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Pradze Czeskiej oświadozyJ, że proces 

Łódź, 28 kwietnia 1946 r. Nr 18 

• 

norymberski ujawnia i oświetla taki • 
ogrom niemieckich zbrodni, o których Zamieszczając pom'ższy artykuł, - Re- jako iezyiderat ujmoWiania stosWlku ró-1 dla milionów Polaków .z.agadniienlia poJe
możliwości dopiero przebieg procesu oraz dakcja „Tygodnika Demokratycznego" wnorzęd.notści wiary i rozumu dla cefo- ga !Ilia tym, że ani Kośo'iół, który tych 
skrupulatnie nagrmadzone dokumenty otwiera dyskusję na ten tak żywotny wiego kształ~wania psychiki Judzkiej - ambtcji posiadać nie może, a!lli nauka 
i dowody przekonają świat. Inaczej wy- a jakże aktualny dziś temat. Dyskusja, pro futuro, hie 2lilŚ jako stwierdz:enie fak- empiry,czrua, która jest jedynie zmienną 
dawać by się to wszystko mogło wprost która nie wątpimy przeruesi~ się poza tu już dziś ietniejącego. Autor wyraźnie drogą (;m.e1todą) badawczą, nie mają mo
nieprawdopodobne. Dalej prok. Jackson ramy naszego „Tygodnika" - będzie tym wskazuj-e , że Kościół - ocr;yWiście n0polu na ks:zitaitowanie poglądu rua świat 
s~!e~ził, że w~ród Nierr:ców jest ok. 1 ciekawsza, że zapoe!zątkowana została ma na myiŚli KO'śc~ół Kart.o.lick.i - „strz~- człowieka nowoczesnego, . p~stęltowca, 
ml11.onow zbr~1~rzy wo;ennych. , wystąpieniem śmiałym i bezkompromiso- geyc swych tajemmc, gł:i.s1~. :zawsz~ W'0- głęboko przywiązanego do i<le1 uTieczy-

S1edem rm!Jonow katów, oprawcow, wym. szość wiary nad rozumiem . Czy .11Stotn1e wistn.ieni;a tych szerokich haseł demokra-
oprrszk~w i. zbi:ów ~dal ze. ~eqo łona * * * tak było z.aw6ze, czy te~. przeciwnie w j tyz.a•cji ~itroju polityCTmego i sp~ecz;nego 
naród niemiecki! Siedem. m1I10now. P.°" Vobrze U:czyniił "Jb. Jan DąbJK(Jcioł, ze szereyu uebępów Ewanqe1l1, w .niauk~ch oraz poz.wmu k1~1tul"?'lne.gi:> ogo~, któ
~orów'. z~rocza:nych krwią kllkudz1es1ę- z okazji p•ieTWBzych powoje'll!Ilych Swiąt rtakkh potent.a.t?"".". myśll. o?ok WLa:fY, Jiak rych kształtowaf!lle się odbywa s:uę obec· 
cm millonow ohar zamęczonych lub wy- Wieilkiej Nocy Q9łosił w .numerze śwJą- •na początku dz.1e1ow Kosc1oła - sw .. P~- me w oczach naszy"Ch. 
mordowa:zych, wydany.eh na bez1,1ro/kła· tecznym „Dz.ien.nika Łóddcego" k:r>ó'1:ki weł w śreidni?wieczu, ~w. T~n:asz z Akw1- Można być „katoliki-em", zarówno 
dne męk! 1 ka~usze. ~iek!0, 0?ozow koz:- artykuł, pełen jednak głębokiej i nie- nu, a w dob~e obecD!~l p~p1eze ~eon XIII wstecznikiem, jak i postęp".>wcem, można 
centracy7nych 1 ob'?z~w ~~ncow, stra~zli· powsz-edniej treści, a P"Jświęcony stosun- i Pi'lhS XI, nie ujawnna się pełruia ~arm?- być „nauk0wcem" również starej daty 
wa o_hyda „fabryk. smierci,, krema_to116w, kowi wiiary do rozumu. „By religia m.iah nii "!liędzy w.i.arą a rozumem w istocie i d<lącym z biegiem <:Zlfil:IU. Ale ani „reli
komor gaz~wych, ms!ytutovr dośw1crdczaI: wpływ na człowieka" _ powiada w kon- sam.ei„ katol~~· k~óry z~sa<l~ „lll:eta gi'jność'', ani huxley'owski ;;gnostycpnt 
nych, gdz.1e dla celow .rzekomo nauko kluzji swego cennego artykuliku woje- noem ' prneipo]en.La wiary p.ierw,118Stk1e!11 C'I:Y obojętność w rzieczach w1<1ry me sta· 
wych tysi~~e ludzi , P~ddawai:ych było Wl'Joda łódzki - a przez to przyczyniła się rozuar0wym (mu; - grec. rozum) &tawm. nowią tu żadnego kryterium podti,ahi. 
najok~C1P.nie7szym doswiadczeruom, z ~e- do odbudowy moralności św'.ata, ko- niemal n.a czele swych dogmaitycznych Jeśli tezy programowe . Stroookl'Wa 
guły sm1ertelnym, - w tych wszystkich nieczne si'ę staJ'e iaby _ przemaw,iaJ·ac do wskaząń. D k ty · tk.im 
bestialstwach siedem mHionów Niemców . ' . · . . . · emo r.a czneigo „por>ę~Ją ~s 

b ł d 'al b - · d · I b - d · Jego duszy - mowiłia 1edinoczesme do Artykułu ID.iniejezego nie pisze karf:e- obywiartelom wolność sumilenia il. wyzna· 
ra o u ZI ezposre ru u posre m }€'. ""O rozumu do tych dwóch władz · · b1' ś · k. · " '1 .... . d ł · · · 

· · ł · od i d · 1 · "' . . -:- . . . . • chetia lecz prawmd:k J. pu icysta wiec i, ma ; jes i „wycrn'.> zą one z u enema, ze 1 są za me w pe m pow e zia ni. I kitor, k1eru1ą człowJJek1em i je(p pa- k · · · tytułu · · t ·· - · · „ b' t k ·d by 
Stwierdza to autorytet tak miarodajny i "' . · . . . to.ry ;rue ma .am . ~n~ m. euc11 roz „w1atra, J~c sp:.awą ~so .16 ą az eg·() .0 , "' 

· . / 'ak k t 1 k &tępkaIIll. Bez ich rwza3emnego udwal;u waz.ama sprawy wyzszosc1 poglądu na watela' i stw~erdz.aJą ze przyinalezneo~ 
nJpTzap7rzec~l~ nr 1 b P!!: .ura Ol ach son. niemożliwe je.st odrodzenie się ludzkości, świaJt oparb"""O na wien:·e' W &tosunk.u do _,O te]· czy inne']. gnrr:y ''"::n,'<IDiowej lub 

e m1 ionow z rU'Umarzy prze ywa k · · · 1. d k ł d • -„ ' u · ·~,- •• ,~ 

I . · ,; 1 · b k 1 w tore1 wo1na strasz iw.a 0 ".>na a 0 - p·"""'la<lu oparterro na wi~~· lub od- beiz1..rvznaniowe1· nie może stanowić o 
na wone1 stopie, z.uperue ez arne. 1 b eh · b ł h dz'· h -,., · ' "' „ ......... 1 , :i . . . 
Przez 6 lat wojny oprawcy ci nagroma- ~.!iia~r prz:obr:ńT'!'1a yc w ie1ac rotnie. uprzywilej?wamu lu~.?grtoamf8;ID.11 oby-
dzili olbrzymie łupy rabunków i grabie- Konkluz1'a t~ 1·e ..... n1·ewatpliw1·e słuszna S t . rt ~as~dn;,czo1· watela w J.ego praw.ad .' wóasrue ma1ą, 
•· D 'ś t h d b -•· kl · 'U <>L • tary 0 spor opa Y na "' "" • "' one na widoku Zfu9'8. nicze r wnoupraw-
... y. zi z yc z 0 yczy - w e1no- i żadnyich komentarzy wła-ściwie nie wy- tajemnicy naszego istnienia w ramach · · 1 · · •· · · (d 
tach ; innych wartościach, wydartych maga gdyby nie jedno ale" Sfonnuło- ludzkiego poznania, i nie o nieigo tu merue pog ądu na swLat ~:~igi_pte'\:j'O ~J 
swym ofiarom - żyją dostatnio i bez- wana' zoo1tała przez · .a11to;~ ja~ pooitwlat chodzi. Natomiast ~ głębia akJtuaJneg'.> c~o"'.eg0l · opartego na ''.li Jaw~~ -
trosko. Oni to stan(?wią potężny , trzon ' · kb~ i. św1eck;~o opart~o 1D.<1>1 P . ycz-
teutońskich planów „zemsty (?!) i odwetu, neJ {1 matenaJJStycz,neJ) podlc;·taW1le. 
oni skupiaja sfiły: qitlerowskiej irreden· Je'śli obie drogi kultury nOWl'.)C'Z)OOllej 
ty. oni sq ośrodkiem, germańskiego nie- C Y T A J C IE - reliyijnej i świeckiej - są ?Jas.adl'l.icz<> 

przeie<Jnania. Niewątpliwie przenikajq ' z K 1 I{ u R ER c (] D z 
1 
E y 6 6 równooprawnione, jem łnnymi &łoiwy -

ma50WO wszęd21& - ·do nowopowstalych I n używają'c aktualnego ję2yka poliiycznego 
stronnictw „ demokratycznych", do inst,y- t '' la U - np. kaitolicy franCUBkiegi() ruchu r~-
tllr:ii i urzędów, do'· raaia, prasy itd. Do· bhkańsk0-ludowego (MIM>) są równ:ie 
póki problem tvch s!~miu milionów ak· NOWY TEN DZIENNIK W ŁODZI BĘDĄCY ORGANEM STRONNICTWA DE- dobrymi postępowcami i <1emokra1tami, 
tvwnvcb, zażart,'ch ''hi.tlerowców, zdepra- MOI"RATYCZNEGO JEST RZECZNIKIEM CAŁEGO śWIATA PRACY. INTE- i,ak i różil.ych odhamów i odcieni socjd'" 
w">wcmvch przeż' ··swe bezprzykładne LIOENCJI PRACUJĄCEJ I ROBOTNIKOW1 W NOWYM. TYM DZIENNIKU JES~ liści, radzie'ocy ki'JIIIluniści czy też an
zbrr><lnie, wyzutych 'z ąumienia i wszel· .UWZGLĘDNIONY T~Kż! N~ O!SZERNEJ PŁASZCZYtNIE DZIAł. ZAGADNIEN gielscy „trudowcy", to wyjaśnić można 
heh uczuć ludzkich. zdziczałych, zbestia· RZEMIOSŁA, KUPIECTWA I DROBNEGO PRZEMYSŁU, ZE SPECJALNYM PODKR'E- i na1e.ży, na czym. poJeya właśnie n~o-
howanycl:, nieuleczalnie zatrutych ja- śLENIEM TYCH ZAGADNIE?ir POD KĄTEM LOKALNYCH ZAINTERESOWAlil czes-n.a .zigodność poglądów Kości'~ z P'?" 
dem k-JI>ibalskiej doktryny rasizmu, do- ŁODZI. 

póki problem ten nie zostanie rozwiąza· OGŁOSZENIA I PRENUMERATĘ P'RZYJMUJE ADMINISTRACJA „ŁODZF:IEGO 
nv zdecydowanie, radykalnie - dopóty KURIF.RA CODZIENNEGO" I .TYGODNIKA DEMOKRATYCZNtCW' PRZY UL. PIOTR. 
zwvciestwo nad militaryzmem i zabor· .KOWSKIEJ 78, FRONT Il PIĘTRO, tel. 2.24„31 
czością germańską stać będzie pod nie- .,ŁODZKI KURIER CODZIENNY" UKAZUJE SIĘ CODZIENNIE RANO. 
po 1'.o;ącym znakiem zapytaniae 

STR. DEMOKR. W ŁODZI 
WOBEC 1 I 3 MAJA - PATRZ STR. 3-ClA 

Nfl razie realia sq ostrzegawcze. Niem· 
cy i z te; wojny, ;ak się okazuje, wyszły zdewastowane, walczą z najprymltywnie;- 20 proc. swe; ludności. Nlemców nikt nie norodne korzyści" i uzyskały potężną 
względnie obronną ;ękq. Są o wiele mniej szymi trudnościami. Niemcy zaś mają wymordowywał. Ma;ą oni jedynie straty podstawę do przygotowania nowej wojny, 
zniszczone, niźli można było sądzić. Prze- za agresję i grabieże premię w postaci o żolnierzy - i pewien niewielki odsetek Obecnie wszystkie fakty, pawtarzające 
mysł niemiecld, pomimo bombardowań, wiele większych możliwości wytwór· ludności cywilnej, ;ako o/lar bombatdo- się ze złowieszczą koincydencją analo• 
w znaczne; wlekszofri ocalał. Już dzi-ś w czych. wania. W rezultacie stosunek wzajemny giczne błędy, ta sama slabooć, równie 
niektórych gałęziach osiągnąć n;taże skalę Uzyskują też Niemcy drugą premię ..!...... mas ludności ulega obecnie również po- nieopatrzna c;hwiejność, niepokojące roz· 
przedwojenną. Metody anglo-amerykań- w dziedzinie ludnościowej. P,odczas woj- ważnej zmianie na korzyść Niemców. dźwięki wśród zwycięzców - znów za
skie coraz wyraźniej dqią do utrzymania ny wymordowali hitlerowcy ok. 38 mi· Niemcy liczą dziś ok. 75 milionów lud· snuwa:fq przyszłość ·chmurami niepewno-

poziomu produkcji niemieckiej. Niemcy lionów ludności cywilnej z krnjów oku· ności. ści i zaledwie nazajutrz po zakończeniu 
przez 6 lat rabowały bez skrupułów kra- powanych. Sąsiedzi Niemców, w pierw- Słabość i krótkowzroczność aliantów tej apokaliptycznej wojny stawiają u 
je okupowane, wywożąc z nich wszystkie s2ym rzędzie Polska, ponieśli niepoweto- spowodowała, że z 1-ej wojny światowej wrót sąsiadów Niemiec groźne widmo 
uchwytne boqactwa J niezliczone maszy- wane straty w uszczerbku swego ludz· Niemcy, pomimo klęski na polach bitew, niebezpieczeństwa germańlłki-ego millta· 
nv .. Dziś sqsfodu;ące z Rzeszą krafe sq kiego materiału. Polska straciła ok. 15 -1 wycl'ągnęły w ostatecznym wym'ku róż· ryzmu. Dr. G. 
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Komitet Obchodu Swiqt 1-go i 3-go maja wzywa -· 
\ 

członków j sympatyków Stronnictwa Demokratycznęgo do masowego 
udziału w pochodach pod Sztandarami Str. Demokratycznego 
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~. J TYGODNIK D}3MOKRA'f'YCZNY Nr tf'ł 

DOKONCZENIE O STR. 1-ej. 

~tępem wł&ścl!w! pojętej nauki 1 ooe:n.yl winky ponownie 7Jb:tl:żaj<1, prawo s mom.1- nanii.e, 2le wyż.a.z.a kultUJri6. ducfu]wia. ('filo- łąc:mie tanowiąoe harmonijną. : caroś~, 
'Z}"cl.a.? . Ogra.nkzam sią do powyż.sz,ego nóŚCil\ i l"eligią w posta.ci n.owego zOlficz.na i relliigijna) t wytsm kult:ura składniki pełnej kuHury ludzJkiej drua 
!Zla.ga~ienJa g.d~ ooo }edynie _Jest p0>- i zmiennie ~tałtowe.nego pre.:!fa natury. maiterilaJna {Ili'Y.zytywkmj. i &0ejalizm) to dzlsiejez;ego. 
7lOTD.Le spome, ai w kaMym razie wie.lo- Sbopnimro i nbe hez przesikócll i trudu n.te wyłączia.j.ące elę antytezy, leC'Z nie- A ł . ? 
~rotnie ź~e ujmO'Wanoe, gdy pootępO'Wośd rąbie sobie sw~ Pe\Wlll ścieżkę przeko-1 odzoW'Jli'e uzupełniająoa &Jię, jako dopiero sp~ eczme . . . . . 
i demoktaity:z:mu poglądów rocj•a1istycz- · Kośalół bynajunmej me IIlJ')Ze up•aitry• 
nych, o:partydl na fundrunenCie nauko- wiać swego za<liania w ratQwaniu w.air.stw 
wie.go marksizmu (d]alektyC7Jilie ujmo'Wl!I.- SI llh I uprzywilejowanych, których rola kulitu-
nego materialtzmu dziejowego) nikt prze- O O - !'aliJ,1a 1 -cywir~cyj.na wyi~erpała srę w 
cież w wątpliwość nie !)Odaje. ciągu Wieków i obecnie w powojennej _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ I b e hezkrwz.wej rewolucji połowy xX 6tu-a ry J.eda 6k.'.lńczy·łia się. ostatec'Zlllie. w tych 

W spak>.nym w cz>a.sie z:bu:rnenia Wu- wazunka<:h Kościół mO'Że i powmian. 

sxawy szkku badawczym o polsklan Przed wielkim pr cesem wkroczyć !lla <ltrogi zdecydowanego po-
neo-unittaryźmie prawnym, którego je<ly- , . • • s•teyu Społecznego, powinien. swe nie7.<Q'ł~ 
ny posiadany egzemplarz naidesłał mi ła- W dniu 25 kwietnia rb. rozpoczął się Prócz metod przyjętych w OsWlęcw~u bitone Źl'lÓ<ila autorytetu skieroiwać głó-
e~•a;wie z Kra'k.Cl'Wa koJega prof .. Langrod przed Specjalnym Sądem Kar.nym w Gdań· Majdanku wyzyskane były w Stiutthof1e wnie ku potd:nJ.esien.iu mo!la!lnooci i kul-
pieałem w 1938 r?ku .c<>:. nas~ępu3e: „„„Re- s~ proces przeciwtko 18-tu funik.cjonariu- i warunki lokalne. Mianowicie stosowano za- tury wairotw szerszych, Wkrraic'Z<ający~ na 
nesan_s mor~~y k1 ir~ligi3ny Je.st !Objawem szom Obozu Koncentracyjnego w Stutthofie tapianie większej iJości ofiar w morzu, zańu- arenę <lzitejów jako nowy, zd.rowy 1 szu.. 
~nallmen.nym rea cj1 na wyib1tny upadek . . I . . . p k · . dz' d L

1
T d · kaj - ł · · eh dJ:;' peiłn.' żyda elS'" 

moralności, charakteryzujący w.sp-ółcze- wihu~ił ~e k~e z~eresow_an1~ ~~ .tóry r~an1~ ~!?WY w wo ie o cmv1 i u, uszen~a · ący w asc1wy 1~ L . , 
sne życie zaor·ówno szer.szych, kulturalnie odstoru ta]emin1cę ,teJ stras·ZihWeJ kazm, Jaką się wi.ęzm~ oraz i:u~ano głową· w d?~ z ~e ment o przymłości IŚWtoa.•ta - decydujący . 
.słabszych, a do·cho<lzących dziiŚ do głosu był Stutthof. Oboo: tan wchodzący w skiad lometroweJ wysokosc1 na tak zwaneJ „Ho,z- Kościół roopoczął 6Wą misję duobr.>~ 
y,r.airstw społeczinych, j.ak i wars<tw śre- hitlerowskiego koncernu fabryk przetwarza- piacie". Uśmierconych za pomocą gazu j.ako Opoka P:otrowa, jako obron-a m.a
dnich i wyższych. jących człowieka na popiół jakby przez iro· było 40 tysięcy więźni6w. Warunki pracy luczkiąh, tłaby-ch ·i wydl::i.edfilczonych 

„.Odradza się w kulturze świaita, jako nię nosi! oficjalną nazwę „Waldl~er Stutt- w Stutthofie były potworne a wyżywienie prredw· ówczesnym ,,panirym świaita", ja
ŚVv .adomy l'.lbjaw maisowy to, co zdawało hof". Ob6z leśny malowniczo połóŻony, nad tak marne, Że wielu ludzi ginęło z głodu ko obrol!l'a miłości i braterskiej eolidar 
się, iż pazootanie dobrem O\Sobhstym zatoką morską o 30 km od Gdańska obok j wycieńczenia. PrzY'kladom t~o zwłoki ności ludzki.ej przeciw pys~e. :złoiśc1, 
1f„prywa<tnym") stoounk·owo iDJiewLelu in- wioski o tejże na.zw.ie „Stutthof", roz,począt młodej kobiety, ważące 19 kg, co st owi egofz.mowi grupowemu i nien.a'W'iśd. K<>-
teli.gentów ? cechach szC21ególnej kultu- swą działalność już w momencie uchu wagę 5-letniego dziecika. Zgłodniali \.\<-ięźnio- ściół llozpoczął tedy swą. drogę, }ako · 
turv 11:1b tez ,<l0?11en; s:z;;r~zych. war.stw wojny, w roku 1939. Porzecł wojną 'na tym wie dopuszczali się kanibalizmu, 'fYcinając czynnik q~ębiej ujętego postęp_u W orga-
mał1'.lm1e.szczanskich 1 włosciańsk1ch, zwy- . . b lk h . _.1„ ,, · · _,_ . . . · · · , · ł k · ·~ 1 dzk.i 0 ws.,..,ółżyci..a I ~ tym 

· · . ·, ó · . h • m1e1scu ył ty o suc y piaseui:, pozn1e1 ao- 1 :z:.iadaJąc następnie m1~ne C?JęSCI zw o rurzia.CJ u eg. ·..- _. _. .P'VU 
CZa]O'WO l U~UCłOW przyw1ązanyc po . . . k'· . . , . , k . . h . ..J. h w· I . , „ znak. em pozorme sł a bazy od potęg ma-
przez pok<Oilema do obr.zią<lów swego wy- ?1ero z c1ęz ~eJ. pracy wręznlow, z • rw1 swo1~ .zmanyc towar:z::zy. 1e ~ więz , . . __ 
znain'La„. . 11 potu męczenmk6w, wyrosła wspaniała, niów ni:e monc przeniesc strasznycli katiu- teJi.alny.ch, zwyc1ęz~. _Słiabł n.iatomtaeit 

Olbrzymim wprost nie'Jbliczialnym w komfottowa budowla, przeznaczona na 5zy obozowych, popełniło saroobójstwo rzu-J i gm~ł c:z.aismvio z wadow:nt, Jalko ~ół-
sk;lkach na d~lszą mete poparciem· tych ,biura admmrsbracjii obozu. Jakby dla kontra- cając s~ na druty okalające obóz. nałado· czyruu:k ku1tury duc~oweJ, gdyż 6~ ~ 
prądów odrodzeńczych j~t prz,ełom, jaki stu tuż obok znajduje s~ 30 ~elkich ba~a- wane prądem wysokiego nap:ęcia. PQ<l.stawmvym c;bowiązkom spl1lemew1.a-
w stuleciu bieżącym nastąpił w dróedzi- ków, przez które pnewmęło się . 120 tys1ę- Zeb e w czasie długotiwa!ego { dro- rmł. 
nie tak, zdawało się od świaita tęsknot cy ludzii, a śmierć znalazło 80 tysięcy. Kie- L. ran 'leci tw t . 

1 
po•tac'i Dziś, bard2h:ij niiŻ kiedykolwiek, drogą 

~· h d I k' . . k ś-·..i t , . . . k , . vi.azgowego s z a ma eria y w o K , . ł . t t . .st cz:n.iotwio 
meta~1z.yCZ'Ilyc •a e Ie], Ja vv„a sc1- rowano tam w przewazaJaCeJ w1ę szosc1 ń k'lk dzi . . , . dk' d oscio 1es P':J6 ęp, rue w e · 
słych badań naukowych Nowoczasne mi- · , ., 1· h kt' · '.]· 98 zezna 1 u es1ęciu !Wla .ow oraz o- T.aka drogą pootępu idzie om wie Francji 

. . w1ęzm1ow po ltyc:z:nyc , orzy stanown1 d' h ob · h · · · • ." 
kr1:>fizyka m~krochemta i milkromecharu- ,1 N · · · byto Stu,,..h. ofi' wo ow rzeczowyc • razuJą ge ennę l nie Mi<>timy nadzieję że taką drogą pojdzia 

'. . i proc. ogo u. a1w1ęce1 1· w •L e . _,.,J_ k' · k' -, · ' . . . . 
ka. obalając uwazanoe do n ooa.wna za p. I ków . Ż d' wiaryis-uuue wpros4: mę 1, przez Ja 1e prze- i w glebo.ko katohck1e1, mimo po7iO!l'Y 
twi·erdzie ni:e do z<iiob}"cia „po·zytywne" 

0W · . 1 
Y ~b '&w H'tl d • b S(Z]i ludzie osadzeni w Stutthofie. Na czele I indyiferentyzm:u J"elilgijnego, Polsce. 

prawdy nauki o niepodzielności aromu, o m~arę ~ 0 J. , , r. era, 0 0 ~zu oskarżonych funkojonarluszy obozu, którzy 
materi.alistyCZ!llej po<lis•tawie subSltmcji, o napływac poczęh więzmOWie ze wszystkich odpowiadać będą przed sadem stoi ober· 

pantei.ffiyc~ych żródł:i.Ch mate~1alistycz- n~eomal .kąt.6w . Europy: . Męczeńsik~ śmierć scha.rfuehrer SS Paulus, ~elokrotrny zbrod-' •••••• ••• ••••••••.••••••••••• 
nego momzmu, bez początku I konca, wielu tysięcy ofiar ohc1azy throd?l1arzy są- • · rd t I' k · · t k 
· · ' · h dn.l r-n.rch stu N b dz · b . , . marz 1 mo erca, pozos ;:< 1 os aJ'l2:e'!ll, o a-
1 w1•e11·e mnyc priaw przyro •~~I - dzonych w orym el' e o c1aża w rowneJ . . · •. • k' bo 
leclia ub'egłego - nie zatrzymały ei~ je- . B ehl G . ' F; h . ł pawie, straznJey 1 strazn cz i o zowe, ma-

' • . . . " mierze u owa, re:sera, !Sc era l ca Y . i I fi • · 
„Obywatelu! Nie czekaj aż Komitet Ob:r

atelski okre li Twoją indywidualną norm~ 
dynie na równoupr1awmen1u ściśle przf- I . . . h k k, h' 1 „ .. „1... h nce w e e o ar na SWY.ID sunuemu. 

dn' t . ruchu siły egion pomn1e1szyc ·acy 'O'\V ft eroWMIC ' subskrypcyjną, lecz raczej okaż się pokwi-
ro iczym z ma eną ' dz którzy wied.z"c o strasuiwych metodach oz-prawie pnewodnicz:yc ~dz.ie prezes -
i energii. Prz,ewrót iogarnął z kolei i1e- "' . . : . , dr towan\an z ul.szc:i:onel przed?łaty na Fre-
dziny nauk humanistycznych normatyw~ ~tosowanych w obozie, zsytah na udrękę 1 Specialnego Sądu Kamego · w Gdansku, . ...., .1. k 

0 
'b d Kr . Po'--"' 

·' , · · · eh I dz' J' f K k' z · · U ęd P. :truową .c-ozycz ę a u owy aJu. lU1A ny•ch, wartościujących zj1awiska i fakty sm1erć mewmny u 1. oze arczews t. ramienia. n u ro- . 
<lane illlam w· ob.serwacjli. bezpośredniej Z ohwillł przybycia do Stuotthofu, ~zień kuratorskiego oskarżać będzie . prok. ~· opieszałym, ze !lam z własnego poczucia 
z.e stano0wiiska pożądanych dó.br ludz- tracił od razu wszystkie prawa przynaleine Dąb, Szef Nadzoru Prokuratorsk1ego w M1· cbowiązku wywi~załeś się wobec Zmar

~ich„.". I oto w laiboratbiriach f1zyc~n1'.ch człowiekowi, p~~tawał być oz.łowiekiem, nisterstwie Sprawiedliwości oraz Prok1urator twychwstałcj Ojczyzny. TyLl<o wróg może 
l ch~1cznych 1;1.Ilirwersyitetó~ 'k~tohck~h stawał się numerowanym niewo1nikiem, kt6- Specjalnego Sądu Karnego w Gdańsku, Sta- być przeciwnikiem Odbudowy Kraju". 
U~l :i:tnz.ri:xl.ni'cy 7idobywiak1ą SJJ~ oo. t - remu służyło jedno tylko prawo - prawo nisław Stachurski. Rozprawa potrwa oko!oj 
krycia i e.l\.sperymen.tv epo· owe1 na my d , . d , h ty d · 
a uczeni humanLśct, socjologowie i pra- o smte c1. woc go m. am •• •••••••••••••••••••••••• 

' 
midać sl~ wysuwać równie fantastyczne pre- oo wykazali już inni z pośród tych potwor&w 
tci!Sje terytorialne! w ludzkiej skórze, siedzących na łswie o~ar-

1 w śla:l za tymi paroksyzmami slów idą żonych '!" Norymb~rdze. Nędz.nicy o~~ ,bez 
paroksyzmy czynów. Na Zaolziu prowadzona sk~1!J1Iłow, szafuJąoy bez wahania ~~ 
jest zaciekła walka z polskością. ZaJ,>adają tysięcy swych ofiar - zaraum tchórzliwie 
postanowienia wydalania Polaków _ „okupan- drżąey o swoje życie, usiłujący ratować swe 

. . . . . „ . . t6w". Aresztowania dmałaczy polskich są na nikczemne głowy klamstwam'i, wykrętami I: 
Rocznica podpilsania paktu polslco - rad;1ec.- ~t~hh~y gi:anicę ~olsko - ra~zieokiu kt6,ia porw.dlk!u dzienmym. Uci~k wedfu.g wzorów szalbicr.:itwem. 
kiego. - Czeska woda na młyn niemc.zy~y.- JU:Z mgdy mę ?ędzie pr~edmio_te;n . spo·row hakaty J>zaleje bez opamiętania. Frank . za:piera ~ę :iwych zbrodni. Jek . I 
Konfererwja 4-ch mocwrstw.--Wylcr~ty Franka. m1ęd~y br.atmm~ narodami .s~O'Wia~ID!l_l·· Wiadomo, kto przede wszystkim wylrorzy- wszyscy mm oskarzem w Norymbe.rdze, opie.. 

(G) Germański najaz.d i śmiertelna walka, RoK, ktory mmął _od ch~1 podpi~~a. pa- stuje to zaślepienie. Jest to woda na młyn ra swą obronę na bezsensown,vm, ni~ wyitirzy-
p:rowadzcma z hitlerowską ball"barią smrorzy- ~"tu, wyk.az~ł w. całej. pe~, ze brmu~rue Jeg'O niemczymiy. mują.cym żadnej k1rytyki twierdzeniu, n o 
ły i ugrnntowały ścisłą łącw.ość w tyc~ ~a- 1 du~, ła~1m J~st ozyw1~~y, odpoi,~ada rze- .,,,*„ „ nciczym nie wied~ał. . . . 
ganiach między Polską a naszym radzieclrim czyw1stosc1 naJserdeczmeJszych srosunków K f . . . tr' 'e.z Bez przerwy cmgnie się w Jego zeznaniach 

' · któ d . '-k d · dk'ch · l ; · h ł b'eniu on ereneJa nurus o.w spraw zagrani - . . · kł tw . ·'~ saisiade:m To hraterstwo hroru ł'e ooro- po..,, o - ra ZJ.e 1 L s uzy ~c pog ę l • h A n~I.. St z· dn h Zwi Z1ku Ra ła1 cuch cy!mcz.nych wprost ams i wy.iwi;-
wad.ziło 

0

do wyzwolenia Polskli' i odpędzenia w rocznicę zawarcia tego doniosłego paktu ny~ k:1"~· 1.1•..,,_. .. ~.9 oczonylc ' p ą . swe„ tów. . 
ln 1 b. 'ć _,_. · · I t · y dz;1ec iego i .r i·MlcJ1 :ro:z;poczę a w aryzu od 

teutońskiego koszmaru do :r;wycięs-twa wo c.- pozwo ę so ie wyrazi nauuieJę, ze a a prz - d Główn te t d b ć W trakcie przesłuchania prokurator ra.y-
ści położyło trwałe i ba logice d:z.iejowcj ko- szle jeszcze bardziej wykażą. jego nadzwyczaj obra~ .. Yf akt:mtÓ em 1n1l:ra chma a~ tal z pn.miętnLl>.a ;Franka zdanie, w którym o-
:ii~czności ~arte zacieśni~nie wę7iłó:W JYI:Z.Y- po_zyt~~' !lkutki dla Polski i Zmą21ku Ra- ~~~~i 0'b~Z:·u:zniik~m7 }Ti~~-:7 w ~i~rw= ska~ony pis7..e: 1,Wtiel~ kłopotów wynikło z~ Jaźni i wzaJ~eg.0 op~l'Ola. W obh~zu ~1~- dzieck1ego • sz ~zie ~ Włochami. ' go, ze. p_rofesor?W uruwers~etu w Krakowie 
miookiic,ga ll'l!lebezą>1ie®enstiwa, dlla U!ll1etrn~1- „;";;, . ym . I pnewiez1000 po aresztowaniu do Rzeszy. Na• 
wienia planów nowej nie.'llieckij agresji na · SzowinilZID czesiki staje się zaprawdę nie- Doniosłym :momentem tej konferepcji JEJ.St J leżało zlikwidować ich natychmiast na miej„ 
prq;yiszłość Polslka zn,ajduje sojuszrruika cen- zroZUm.'iały. To, oo się dzieje na Zaolziu do- wisp6ł:r.zędny w niej ud.7iiał Francji. Francja, scu". W sprawie tej Fiiaink oświadcza: 
nego i i ~!.ężnego w ZSRR. Dawne niezrozu- wodzi, że Czesi zatracili poozucie rneczywi- dotychczas usuwana była w oień na wy'qnach „Stwierdzam tu pod przysięgą, że nie 
mienia i nieporozumienia z0atały ~zęśliwie stości, przy.najmniej pewne fanatyeme, nacjo- głÓ'W'nych decyzji czołowych mocarstw. W spocząłem, dopóki aresztowani nie zostali 
i trwale usundęte. Wkroczyliśmy na tory no- nalistycllnie nastawli.O'Ile żywi'Oły. Współpraca wojnie ostatniej prestiż Francji uległ poważ... W}'lP'USZCZeni na wolno~ć - co nastąpiło w 
wej realnej i doniosłej obopólne koTzyści da- zgodna sąsiedzka z Polską zdaje si,ę chyba o- nemu osłabieniu. Ta!c zemściło się nieprzygo-. marcu 1940 roku. 
ją.c;; polityki współipracy oraz p,rzyjaźni mię- czywistym nakazem rozru:mu polity=ego w, towanie do walki, spadek potencjału zbrojenia I Gdyby wierzyć Frankowi co do obozów kon
dzy ·Puls.ką a jej potężnym słowiańskim sąsia- obliczu wapólnego niemieckiego wroga. Jest wego, nieopatrzność dawnych rządów i wre. centracyjnych trzebaby przypuścić, że ,,gene
rlem wschodnim. • dostateczny materiał do stworzenia gruntu dla szcie katastrofalna klęska z czci·wca 1940 r. ralny gubernator" dowiedział się dopiero z 

N roctil~cę· podpl:sania paktu o p.rzyjaźni i porozumienia. Wszelkie ilJlJle sprawy winny Do tego· doszła zdradz,iecka i tchórr:liwa poli·- k-0ńcem roku 1944 o obozie w Majdanku, mi
pomocy wzajemnej z ZSRR, premier Osóbka- zejśt na dalszy plan wobec tego kardynalnego tyka Petain'ów i Lava'lów, hańbiąca Francję no, że każde d-ziooko wie.działo wiele szczeg6-
Morawski w złożonym oświadczeniu podkre- zagadnienia. rolą kornego wasala Niemiec. łów o potworno:ciach i masovrych egzekucja.eh 
ślil wiagę tej history~ej decyaji„ Tyimc~·sem pos~powanie i różne po~- Ale czyż można stracić wiarę w g~niusz i w tym:obozie śmie:Ci: F'.ra:iJt bwierdzi, że wy-
„Trwały, pewny soJ.USZ z pcl'tę'llllym ZSRR cla czeskie staJą mera-z wprost na pogramC'zU wiellrnść tego wspaniałego narodu ktory tyle brał się raz do OsWięcliIDla celem naocznego 

daje nam n.ajpewmiejsz.1 'ręk~jmię, że nie P?- prowokacji wobec P~~ski.. . . „ dakonał dla cywilizaeji ludZJkości 'i przez kil- stwierrlzenia, co ~ię tam, ~zieje,• .Tedn~kże ko
wtór:cy się nigdy roik 1939 ze nowa a.gresJa Oto na lwnferencJ1 czecho.słowack1eJ partii ka stu.leci przodował Europie? Znane jest w mendamt obozu me dopusc1l go do ZlWl!edzenia 
niemiedka już nas nie z~oczy nieprzyg'Oto- narodowych socjalistów w Morawskiej Ostira- historii niebywale szybkie i zidumiewajace pod pretekstem, że. wybuchła. epidemia tyfusu. 
wa.nyeh i ooamo~ionych. Trwały1 p~wny s~- wie, przyję~ .uch~3;lę ~pują.c~j treści: „ invą wszechstronnością. oill.·od-ienie Francji ·po j Os~a.rżony opowiada, Że. ponieważ krążyły 
jusz z ZSRR da.ie .nam gwai:anc~ę,"ze p~- „W sp~awie ~1eJSZ~SC1 polslneJ na .zaolzi;u klęsce 18·70 r. I teraz Francja goi swe rany W~lf!Z wersje o rz;ordowa~1u _żydów przez od
mo knowań r07lllla1tych „politykow .reakCJ1, (Śląsk C1cseyńSh;) stoimy ~i: staru:i:w1sku, .z~ i odradza ducha. Niewątpliiwie rychło powróci dzial~ SS w czasie wywozen1a. na w~hód, .u
stoimy twardą stopą nad Odrą, Nisą 1 Bałty- wszyscy okupanci muszą byc Jak na)wcześmeJ do tej przodującej roli jaka nal~ży się jej dał się on w rni.1m 1942 do Bełżca, gdzie „,maa
kiem. Braterski sojusz z w.ielkim państwem wyisiedleni, co do innych żądamy wymiany o- w zespole pracy i poch~du naprzód ludzJrnści. ły się dziać stras7m.e rzeczy''. Szef policji Glo
ra.diiie<:kin;t .daje nam pewność,_ że korzys~jąc byw~telstw!I;, ab.Y mpi:owadzony został porzą- Po Uzyskaniu przez Francję oddzi~lnej stre- botsch:nik ~okazał, mu żydów .. ~trud:r;ionyeh 
z dob. ro~zieJstyv trwałego pokoJ'.1, odbud~Jemy dC:k i s.p~k<:J· ~1gdy ;ue d~y po_slucJm sp~a: fy w okupacj.i Niemiec ·wraz z pa~stwami Fl'zY kopan.1u l"D.wow ~t:t"Zeleok1.ch .1 ośwradc~ł, 
Polskę Jak?, silny, uprzemysłowiony. kraJ. wie ods~ep:a _chocby na~mn!eJS:-CJ azęsc1 1 Wielkiej TrÓjki, konferencja paryska jest ze po 2akoncze.mu W!lJnY ży&~ 01 zostaną od-

Skonczyhsmy raz 1!-i: ~a.wsie z. poh~ką wza.- ślą.~a ~1eszynski~go, p1'zec1wme, ząd~:my, .a- dal.sz krokiem ku obejmowaniu rzez Fran- trans;port.owan1. daleJ na wsehod. . • 
jemnych uprze.d~ń 1 meufnośc1, k.tór_a p~·ze~ by z1em1e - rac1borska, gluł>czycka i kładz- cję j!dn.ego z czoło'WYc:h stanowid w polityce „A ~ osU!:arzony słyszał o Treblmce"? -
kleństwem zac1ązyła na losach Pols.lci. Silna ka - bylY' z powrotem przyłączone do Cze... międzynarodowej · zapytu3e prokurator. • 
Polska potrzebna jest niety1ko Narodowi Pol- chosłowacji". · · ,, . „Czy Treblilllka jest osobnym obozem, czy 
sk!iemu, ale i Zwią.111rowi Radziec:kiemu. Po- Sens tej uchwały jest ni.edwuznacimy. Ale .,.;•;., teź należy do Majdanka ?"--odpowiada Fra.nk. 
trzebny jest ZSRR silny przyjaciel na granicy jakiegoż zaśle;pienia i utraty równowagi ~o- Pru.d ti;ybunałem w No:ym,berdze zezna-, ~~stem obrony Franka został doszczętnie 
teutońskiej. trzeba, aby rdzenną ludność polską Zaolzia, wał ootatn:o ober-kat Polsk1, Hans Frank, b. rozo1ty podczas przesłuchania go przez proku-

We wzajemnej życzliwej atmosf'.e~ze .ułoży- ośmielić się naz~,ać okup.antami! I jakże ge~erali;y gut:rnator q. ~- . I ty.ri; ra„em a tor~ rad7;eck' <:go S•nirnowa, ki;óry niejedno
llśmy sto6Unki ze Zwi,ą.ri~iem Radz1e<.:k1m. u- trzeba było zatracie wszelki rozsądek. aby oś- stw1erd.z1c ualezy w odmes1en1u do niego to, kro1me dowodził mu kłam.s.twa. 
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na·i sz 
W ubiegły czwartek, dnia 25 kwietnia lJr., Reasumując, mgr. Ziagónski stwierdza, że I zostanie utwor~y pochód. W pochodzie, o--

w lokalu przy ul. Pńot:t1kowskiej 78 odbyło się pomimo wielu trudności ostatni Olkres trzech- bok partii .polityc=_ych. i Zw .. ~awodowych, 
zebranie przedstawicieli zarządów oddziałów i m;esięcmej działalności Kom. Wojewó&kieg~ I wezmą ud.z,iał org~nllZaCJe mło?z1e.zow~, zakła
kół ~od~kich Stronnictwa Demokratycznego jest dowodem stale wzrastającej aktywności dy pracy, fabryki., ur~dy, ;i.nstytucJe, ?7"a.~ 
w Łodzi, przy udziale członków Komitetu Wo Str. Demokratyc:zm.eg0 Jla tere.nie łódzkim. nowoutworzcma Ochc.truc.za Rezerwa M1hcJI 
j,ewódzkiego Str. Demok.ratycznego. Zel:rrarue Nasępnie, k:olejno 2ll:ożyH sprawozdania. z Obywatelskiej. . 
zostało 11.wołane celem ustaleni-a spraw o,rga. działalności poszczegól111ych kół dełegaci ich Pochód pójdzie z Placu Zwy<'.1ęstwa n~ ~lii;c. 

·nizacyjlllych w zwiąaku z zamierzonymi obcho- zm1ządów. Wyróżnić należy sprawozdanie Ko· Wolności, gdzie, po wygłoszemu przem.owien, 
dami 1-szo i 3-cio majowymi oraz dla złożenia ła - Pólnoc które jest najsprawniej działa. wstande rozwiązany. Poza tym odbędą s1~ licz-
prżez poszczególne koła spra;wozdań z rozwi. jącym Kol~ Str. Demokratyczinego na tere- ne akademie, w których wystąpią i członliowie 
janej <Wiałalności za pierwszy kwartał b. T. nie miasta Łodzi, oraz $prawozdania Koła Pań Str. Dem.okratyOZI).ego. 

Zebranie otworzył mgr. Zagórski, powołu- i Związku Młod'Zieży Demokratye:zmej. W tegorocznym obclrod.zie wystąpimy pod 
jąc na przewodniQZąc'ego starostę mgr. Bo· własnymi sztam.darami. Liczebność .wtandarów 
nieckiego Kazimierza. ProtokólO'Wał ob. !>Ny- · OBCHóD 1 MAJA bia.ło-c2leI1W001ych będzie dowodem naszych 
było. wpływów wśród społeczeństwa łódzkiego. U-

Po wyshlchaniu spra.wozdań przystąpiono działem w pochodzie pierwsza-majowym pod-
Obszerne SIJ2'8/WOzdanie z działalności Komi- do omówienia udziału S:tr. DemdtratyC'l!nego kreślimy naazą obecność i naszą siłę. Dlatego 

tetu Wojewódzikiego wygłosił mgr. Zagórski. w obcliodach 1 i 3 maja. UchJwalono, iż Str. obowią2l!ciem każdego członka jest .wzięcie czyn 
Obejmowało OJllO okres piel'WSzych trzech Demokratycz.ne weźmie gremialny udział w 1- nego udziału w pochodzie, pod s7.tandarami 
miesięcy br. W ciągu tego okresu Kom. Woj. majowym święcie Prac'y, tak, jak to czyniło naszego Stro.nniotwa. Poszczególne K<JJa przy
Str. Demokratycmego zwale.zał i pokonał sze- i przed woJną. W bieżącym roku 1 maj będzie t h 
re.g trudności najro'll!r!'a~tlszej 111atu:ry, któ:re miał szczególnie UJ.'Qczysty charakter - za- stąipiły już do pi.rac przygo owawczyc · 
niezmiernie utrudniały "jego d2liałalność. Po- dokumerrtuje solida.Mość wszystkich pracują- 8 MAJ - RóWNIEż ŚWIĘTEM 
mimo tak trudnych waru:ilJków pracy Kom. cych - solidarność inteligenta, robotnika i Następnie omówiono kwestię urządzenia ob. 
WojewódZlki mo:ila się- 'dżiś p<tszczycić szere- chłopa polskiego. Dnia 1 maja zacieśni jesz.- chodu święta Narodowego, które obchodzimy 
giem poważnych sukce~w. Kom. Woj. kiero- cze węzły, łączące cały świat pracy, będ,zie dnfa 3 maja. Stronniictwo Demokr.a.tyczne d?
wał i czuwał nad dmałą.l:nością poszczególnych manifestacją ożywiających nas uczuć. Urohy loży wszelkich starnń aby ~adło ano równie 
oddziałów Str. Demoki:ą.tycznego, zajmował sty charakter święta Pracy podkreśla fakt, wspaniale jak piehvsze. Członkowie jego wez
się propagowaniem idei :i;iaŚzego Stronniatwa iż w bieżącym roku po raz pierwszy od chwili mą udział we wszystkich ogólnie o:rganizowa
na terenach poszczególnych, większych sku- wywalczenia pokoju obehodz:imy je w wolnej, nyoh imprezach tej wielkiej uroczystości, o
pisk pracowniczych. W działalności tej napo- demokratycme.; Polsce. W dniu 1 maja obok prócz tego poszczególne oddziały i koła za.i
tykal niejednokrotnie na nieprzychylne stano· czerwonych sztandarów partii robotniczych mą się u.rz:ądzeniem licznych akademii oko.li
wisko lokalnych elementów in;nyeh stronnictw ukażą się bialo-ez'!ll'Wone sztandary Stronnie- cznościowych. 
politycznych - pomimo tego udało się nam o- twa Demokratycznego. Tradycja święta 3 maja jest ba:rdzo żywa 
pory te p,rze.Iamać. Dowodem tego jest spraw- Wszyscy obecni zostali wczw;ani do dekoro- w społeczeństwie polskim. Przez wiele lat nie
nie działające Kolo Tramwajarz:y, Koło Na.u- wami.a oikien swych miesilkań na tras.ie pacho- woli krzepi.la naród, podt1•zymywała go na du
czycielskie, Koło Sądowników i świeżo organi- du. W dniu 1 maja członkowie i sympatycy chu1 ka.oZała czekać i wierzyć. Corocznie w ob
zujące się Koło Kolejarzy. To samo dotyczy Stro=ic:twa. Demokratycz.:nego zbiorą się w lo- chodzie 3 maja jednoczył się cały naród pol
praoowitej działalnośCi Kół Str. Demokraty. kalach poszczególnych dzielnic, po czym, o go- ski, odnajdywał żywą więź patriotyzmu, łą
CZ110g'O na terenie łódzkich fabryk. dzin.ie 9--ej podążą na Plac Zw:yoięstwa, gdzie cząą rwseystJkich Polaków. Dziś, w Polsce Wy 

Kron i a 
• 
~e Zumknię ugu, członkowie lt. Dem. 
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zwolonej, w Polsce Demokratyezm~j'· ten wiei. 
ki przejaw myśli demokratyczne) 1 postępu, 
jaJdm była w swoim czasie .konstytucja 3 ma.· 
ja, musi znaleźć o<lpawiednie. U'Zllamie i ~d· , 
kreślenie. Uroczystosci 3 maJa będą manife
stacją -..ytlecznie żywego patriotyzmu i de'n1;o
kratycznych 1IJ.astrojów spoleczeńs.twa pol.Sk1e-
go. . 

Po omówieniu obc.'hodów 1 i 3 maja przy
stąpiono do sprawy utworzenia Srpółdmielmi. 
Przy Sti-. DamokratyC>Znym zootafa uitwor.rona 
spółdzielnia pod na!lWą „Start", do ik.tó:rej !lla
leżeć mogą wszyscy członkowie 1IJ.aszego &"iron. 
nictwa. Celem Spółdzielni jest - jak określa 
uchwalony .statut - _,,dzialalno.ść IZ!llierzająca 
do podniesienia dobrooytu i kultury członków, 
propagowanie i zaszczepianie za.gad demokra· 
eji i postępu oraz podnoszenie ogólinego po· 
ziomu wied.."Y społeczmej wśród najszerszych 
mas praA!ujących". 

Przy omawianiu poszic.zegó1nycli punktów 
porządku dziennego zebrania. wywiązały się 
ba.rdzo ożywione dyskusje w których gło.s, mię 
d~y innymi zabierali: ob. Janiak, prof. dr. 
Emil Rappaport, ob. Mertyn, ob. Po7ma.i'iska, 
staa:osta mgr. Boniecki Kazimierz, ob. Szcze. 
pan~ak, ob. Linkowski, ob. Sosiński, :mgr. Za
górski, ob. Minor, ob. Hołowaczowa, ob. No. 
wak, ob. Urbanska. 

Wysoki poziom dyskusji świadczy o zainte
resowaniu i gorliwości z jaką ozłonkowie Stron 
nictwa Demokratycznego odnoszą się do prac 
organizacyjnych Stroomictwa. Zebranie było 
dowodem wzrastające.i stale aktywności na. 
szych członków i ich dbałości o rozwój partii. 
Zakończ:ył je a.pel do wszystkich członków i 
sympatyków Str. Demokratycznego, wzywają
cy do wzięcia tłumnego udziału w obchodach 
świąt 1 i 3 maja. 

J. Teski 

• CK u 
W niedzielę, dnia 28 kwietnia tb. w lokalu przy ul. Żeromskiego 41 odbędzie 

się 

ZJAZD CZONKÓW KOMITETU WOJEWODZR'.IEGO STR DEM. W ŁODZI 
z udziałem prezesów, wiceprezesów i sebefarzy kół pow:iatow. dzielnicowych, 
miejscowych zawodowych, pracowniczych i Zw. Mlodzieży Dem. 

W obecności członków Kom. Centr. - ną uwagę poświęcono historii Polski współ· 
mir. Plug-Piętowskiego i dyr. Jod.łows.kiego czesnei, poddając dokładnej analizie 
odbyta się w lokalu CK Stronnictwa Demo- okres międzywojenny, okupacyjny i dz.isiej· 
kratycznego w Warszawie uroczystość zam- szy, co umożliwiło rozpatrzenie wszystkich 
knięcia kursów polityczno-organizacyjnych. aktualnie najistotniejszych problemów poli· 

Kursy tl'Wały 16 dni, gromadząc dclega· tycznych i gospodarczych kraju. Na porządku obrad b, ważne sprawy organizacyjne. 
OBECNCść WSZYSTKICH ZAINTERESOWANYCH OBOWIĄZKOWA 

Początek o godz. 9 rano. KOMITET WOJEWODZKI STR. DEM. 
. Kazimierz Callas, prezes 

mgr, Zagórski St., sekretan: 
I 

WYBORY DO KASY EMERYTALNEJ LIST DO REDAKPI „TYGODNIKA 
PRAco·v 'IKóW TRAMWAJOWYCH DEMOKRATYCZNEGO'' w ŁODZI 

Pov-ażny sukces Stron. Demokratycznego 
\~' dniu 13-tym bm. odbyły się wybory do Szanowni Koledzy! 

Kasy Emerytalnej PraC<J11vników Tramwajo- Od m,ca września 1945 r. stale otrzymu-

tów terenowych Str. z całego kraju. Organi- I z ·l „ d · , · , ·...;. · W-.J-· ł p I S k I · naczną : osc go zm poswtęcono rowni.„„ 
CKat Je d 'jt1a ł ers;ra !1°k.z 0 emowy hfs.torii Stronnictwa Demokratycznego, jego 

P 
- ~o k re.;. ~i a. ~gors ie~olk.. kl ideologii i pracom organizacyjnym . 

rogram ursow, O!l.leJmUJący ..we L cy -
\vykładów1 realizowany rpo 6 godzin dzien- Wykładowcami na kursach byli członke>-
nie zawierał bogatą skalę tematów z zakre- wie Prezydium Rady Naczelnej i Kom. 
su 'ekonomii, historii i socjologii. Szczegól- Centralnego. 

I u sv dl 
wych miasta Łodzi. Wynik przeszeał ocze- jemy od Was co tydzień egzemplarze W a. Departament Kadr Ministerstwa Przemy· będą wzięte pod uwagę ich życzenia przy 
kiwania wielu, nas nie zdziwił, gdyż świa- sz'ego pisma. Pismo to byto dla nas wielką siu organizuje czteromiesięczny kurs "dla doborze miejsca pracy. 
domi byl1śmy siły naszych wpływów. · bięgo.wych. . . Zgłoszenia się na kiurs, kaal(h!aci w:i'l!iai Wedłlllg O·trzymanych informar·1·1· rezultat pomocą przy prowadzeniu prac organizacyj C I i____ _L , 

y e em .. -1>un;~- Jest przygoto~me a<.J pr,ac dokonać pisemnie załączając własnoręcznie 
przedstawia &ię następująco: nych, na nim opieraliśmy się glasząc ha- ~ ;i<inlmistraoJ~ p~emys!owe] absol~entow napisany życiorys oraz dokładny adres. Zgło 

Stronn1ct:wo Demokratyczne: 21 rnanda- sła programowe, dzięki niemu, chociaż tezy !1ceow wzglę~1e sz,koł ~an~lowyoh me ma- szenia należy prze5yłać pod adresem: War· 
tów i 4 zastępcze. programowe otrzy\ffialiśmy dopiero niedawno, Jących , obecme za~rudmerna, a pragnących szawa, Pankiewicza 3, Wydział Szkolnictwa 

PPS 15 mandatów i 7 zastępczych. · bł dz.I., dzil"' pracowac w p~em.ysle. . . . za~vodowego Ministers·twa Pn.emyslu, w ter· 
Str. P"acy 12 mandat;.,.„ i" 2 za"stępcze. rne z ą i ismy, a prowa lsmy prace we K db - b dz Gł h 

' vn u;s O ywac Się ę . ~e W • • LW!Cac na minie do dnia 30 kwietnia, • PPP. 5 ma.ndato'w 1• 6 zastępczych. właściwym kierunku, hasła zaś programowe I tu Adm t p ł . tereme nstytu mis raq1 rzemys o· K-d d . k I" f k . b d d przy• 
Bezpartyjni 6 mandatów i 4 zastępcze. pyły przez nas ujęte właściwie. wej, gdzie stuchacz.e otrzymają poza bez- _an . Y aci za wa 1 1 ~w~m, .ę ą o 

Z DZIELNICY Pół.NOCNEJ Obecnie ~ imieniiu ,Zarządu Powiatowego płatną nauką również bezpłabne pomieszcze· bycia na kurs wezwarn hstowme. 

W nie w bursie wraz z catlrowitym utrzyma· Celowym jest zgłaszanie zbiorowo kan Zarząd Stronni"ctwa. Demokraty,..,.·neao .i całego naszego aktywu składamy am d d , . k 
"" -o mem. Y atow przez ZW!ąz i względnie organiza· 

Dzielnica Północna zawiii.dfunia cztonków o podziękowanie za pomoc, którą nam udzie- Kur.s rozpocznie się w pierwszej połowie cie młodzieżowe, nie należy jednak zapom.i-
roiórce w dniu 1-go Maja o godz. 7.45 ra· liliście. maja 1b. Po ukończeniu kursu, wszyscy ab· nać, że i w tym wypadku do zgłosZJeń wm· 
no w lokalu przy ltll. W oj;;ka Polskłego D · d · eolwenci, którzy zdadzą egzamim otrzymają ny być dołączone własnoręczne żuoiorV<y 
(Br7.ezJ.n' •.ka) 1 O. z1ś możemy z urną zaznaczyć, 1ż pra· . _,.. JV • zatrudnienie, pr.zy czym w miarę możnosc1 wszystkich kandydatów. Stawiennictwo dbawiązkowe. ce organizacyjne w terenie nas;..ego powiatu 

* * :f. post~p~ią szybko naprzód, jesteśmy liczeb

Zarząd Stl'onnictwa Demokratyoznogo, 
Dzielnica Północna w Łodzi zaprasza człon
ków i sympatyków na Akademię 3 Maja o 
godz. 14 w lokalu przy ul. Limanowskiego 
nr 61. 

ZARZĄD 

* * ~ 
ZAP1 >łl "• IE 

Stronnictwo Dem:ąi~~we Dzielni~a ~ó~
łlocna zaprasza c:i;.~L.l~ ··a tradycy1ne JaJ: 
ko w dniu 4 m~Ja ~r:· b godz. 20 w s fłh 
świetlicy pny ul. Lbóa'.fiowskiego 61. 

ZARZĄD 

nie najsilniejszą partią, organizacyjnie zaś 

najlepiej ipostawioną. 

Sukces ten częściowo jest osiągnięty dzię· 
ki pomocy, którą nam udzieliliście nadsyła· 
iąc Wasze pismo. 

Z pM'tyjnym pozdrowieniem 

Za.rząd Stronnictwa Demokratycznego 
w Namysłowie (Dolny śląsk) 

Prezes: (-) mgr'~ Giecewicz Kaz. 

.:ickretarz: .(-)_ w. z. Stepczitlc Boleslfl!W 

Szkoło. pra • D CZU 
Departament Szkolenia Zawodów Prawni· fikacie odnośnie cenzusu wyiksz:tałcenia. Nie 

czych i Popularyzacji Prawa organizuje zbędnym wymogiem jest należyte władanie 
drugi kurs dla · kandydatów do prokuratury. językiem polskim w słowie i piśmie. Kandy· 
Kurs odbywać się będzie w Szkole Prawni· daci podlegają egzaminowi wstępnemu, któ· 
czej Ministerstwa Sprawiedliwości w Ło- rego zadaniem jest stwierdzenie posiadania 
dzii. Ro~czyna się I cze:rwo:a Jb. Czas odpowiednich. kwalifikacji umysłowych. 
trwania kursu wyinosi 6 miesięcy. W związku z powyższym, Centralny Komi-

Kandydaci podczas trwania kursu maJą tet podaje do wiadomości, że ewentualni 
zapewnione pomieszczenie i utrzyman·ie. Pra rełlektanci winni złożyć podania wraz z 
cownicy państwowi i samorządowi otnymają życiorysem. Podania zaopiniowane przez 
na czas trwania kursu płatne urlopy. Od Komitety Wojewódzkie należy pnesłać Cen
kandydatów nie są ~a9aue żadiie kwali· tra In emu Komitetowi do dnia I O maja rb. 
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Adw. Janina Kruszewska 

prawa majątków opudzcwny-ch nde s1mcl
ła .oo S\1rej iaktuailnoS.ol, m'.1mo przeszt.o rocz
nego olkreisu czatSu, w. którym <01bywate:Jie ko
trzystai?~c z uprawni1eń wstawowy.eh <looho
dz;•l1i s:woidh prarw .do majątków opu.sz,czonY'ch 
w związku z woj11ą. 

Najlepszym tego dowodettn Jest nowy De
het ż dmi<a. 8. III. 1946 •r. o ma1jąt1kach opuisz
cziony·ch i poniemie·ckich, lkit6ry iukazal ~ię 
w Nr 13 Dzi.ennika Ustaw z d.n· 19. 4. 1946 
r„ który wsz.e·dt w życie z dwiem agtoszenia. 
Ustawa z dniia 6 maj-a 1945 -r. o majątkach 
opu.szczonydh i porzuconycti równocześnne 
;utracifa moc prawną. 

Aibstra1brując od s1t11bflelinoścl prnwniczyC!ii na 
[ety podlkre§l.J.ć istotne zmia1ny wpmw1adz1one 
przez Nowy Dekir-et z od:nia 8 marca rb.: gdyż 
jest ro in'iewątp]iw!e <lziedzina p.rav,;a budzą
ca za.!nforesowanie obywa·~eli zamieszlmly•ch 
PO wsoia<:h, m'astac-.h d mia'Steczkach. 

MAJĄTEK PO~IEMIECKI 
Maiąte-k porzuca.ny obecn'e został 1I1azwa11y 

mają!lkiem poniemiec im i ialm ta:k· prze·s.zedł 
na wla.s'llość Ska•11bu Państwa. Na mocy usta
wy z <ln.ia 6 maja llH5 r., Skarb Państwa 
miał tyJko PPawo ziarzndi1 majątkiem po.rz·u
cornrrn, obecnie ialko wtaścic.iel może dysipo. 
rrować dowoJ.n!1e.ł.Przejścia prowa wła:sniości 
odnofoie majątku 1niietn.1c110me1go. zostainie na 
wriiosek wlia.ściwJnc.h Ui:zędów Likwida.cyj
ny·ch uiawnfone w !księdze· ł'1ivoteiczne1. 

URZĘDY LIKWIDACYJNE 

Tymczasowy Zarząd Państ>w0owy rosta°!e 
przefksztailcony .na Urzędy Likwidacyine na 
czele których stoi Główny Urzą·d Ukwlda
cyjny. Na tere'l!i-e Zieim Odzyskar:1ych Okrę
gowe Urzędy Uikwidacy'ne pod~e·gają bezpo
średnio M'11istrowi Ziem Odzy,'>kianyoh. 

I 

NAJEM i DZIBRŻA WA ŻJaWY łttb !Ilalmu a w czasLe trwan'!a dz1 r· 
żawY Iulb mlmu ma prawo ty&ko do ezyn-

Zw~łuie DO\VYlił przepisem vra.\l'I!Yllll Jest szu. 
przepis ut. 11 !Dek<!'er!u z dniia i marca. 1946 I/, ·punktu wtdzenla g-oSil'Odarozego przepis 
r„ który sta:nowl'. że w m'!Pa•dilm na!mu ~u'b ten jei.st zie w.sze.chmirur sltuswy. Jeżeli. '.Pań
dzlerfav;y, osoba ttcprawni·orua d<> oibJc:cla ma- stwo dz'lałając w zastęJ>stwl·e osoby nieobec
Jąllku w poslada'!lie mrnże wejść w iaikty'c~ne nej lilllb 21Ittarłel U2'nalo, że dam.a 1lllTlO'Wa 111aj
posiadia1n!e d'()p!ero po ul}lywie term~oo dzier-1 mu lub dzierżawy zositiala za~rta pod .wa-

roo ami kor~1inynrt J alusz.rrymł, umowa 
tllfka i>OWinna być rówllliet rcspektowa:na 
p·rz.ei: właśclcte/l.a względn:!e osob~ Jel sm1.wa 
r prweotu·l'l~l!. Na.dio inweio.cla gospodarcza 
zwl<!:Slzcza Jeśli eih.0ictz.t o przedls.lętrlior.silwa 
i gospodrurkę rolną, wymaga pew.nyioh dłuż„ 
szy•dh okiresów cza:su, a1by wykazać p00ąd11.· 
ne . .rezuiltaty a O'Slągnąć zamierzoniy od. 
Dzierżawca lub 1naJemca mus.i mleć z.apew• 
ruix>ny S'IJ'Okói ze stmny wtaś-cicieila !tfu Jego 
prawooostę;pcy w . okre.s1ct umownym 
dzierżaW'Y lub n:aimn 
Wł~cicd~l lub je,go prawo1na.stę.pca moto 

' wypowiedZli·eć umowę najmu lub • dz:erta W'1 
.z zaoehowat:J • .em 6 mieisięcme~o tcrrmnu wy
powiedzenia oo lkoo.IC'C roku kailemiarzow.
"'0, !ed111aik nie wcześ.n'\e! nlt nia dz.te'ń ~l 6tr1ł" 
dnia 1948 •r., z ś w razie nleva.chowa111a WY• 
~owie.dzenia, przec.Hu:fa .sF.-ę ,-'zieir:tawa !tub lit.
jem oa :d·otychcro·sowyc.h w•a„tirl.caieb:. 

Mówi się i sfyszy stale: zwiaz.ek ~aki zro· I oóż? - Bylt tacv naucz:vclcle Prxed ldó· 
bil to, irunY znów tamto uczvniJ dila dobra rym! s.tanela · perspektywa przicirwania mie
swo;clJ członków. Zw.iazek klasowy, zawo· si.ac.a oz; czterystoma a nawet trzystu pięć· 
tlowy i to się słyszy na dziennvm 1Porzii;dkti. dziesi~ioma zlolvmi w kieszeni. 
Co to jest zwiazek zawo<lowv? Nie c.hcę l 1 • 
nle będe o tvm pisać. nie 0 to mi choozL Przed każ-dym st~n~ł. tak.. łub m.rry ooraz, 
Wiemy przeci-eiż '!lo oo zwiazki i$tnieją.. i dla ale 11rz.e<l w~zystk·m1 1edno, sfow~: - n~~a! 
czego ludzie pracy w nioh sie lnczą. Stawo I to uczyml .zwiazek, ktonr nie po\v1men 
i -origanizaola zwiazkowa iest tak stara, jak tego uc.zyn!d n:e tvlk~ z ounktu oraw.nego, 
stara jes·t walka mas Pracui•l~Yc.li z wyzy ale 'także czrsto ludzk1e.ito. 
s.kiem. W zwiazkach luJzie oracv zna.jduJq Przecież zwill..Zelk a:ioibiera od swoich czlon
o.piekę, iPO'tnoc wo'!J.ec krzywd di'eiacyoh &!ę ków opiaitv czlonkowskie i zdaie się, żaden 
im z tyoh ~zy inmy<:h 11>owodów. Nie ma ohy- związek tak WYSokich składek nie Poobiera. a 
ba czlo\yieKa m:nieJ czy wiecei uświ.adomio· więc 1'1i>o mógł zdo;być sie na to. aby sumę 
n~o. kto:.1by me z.dawał so1bie oorawy z kOr" potrzebna na oofacente Olbuwia w ma<gazynie 
mec,.,no·śc1 10rganirow&11.fa ste w związkach. wyasyig:nować od Sie;bie. a' jeżeli takowej 
Rozur:ii~lo to i mz:im1e to .i nauczycielstwo. nie posiadal starać sie, aiby o~tata była '\l!~
Przec.1ez przed woma Zw1azek Nam:zycie'l· czona po otrzymaniu ~utów Przez 01gól ;na
stwa Polskieigo liczyt chyba <najwięcej człon- uczycielstwa? 

No. aJ1.e Jako§ wzetrwaliśmv mles.iąc ma· 
rzec - tylko, te nerwY nasze stale byty 
13odeks-cy.towane rMi:rtmi w;adomośclami. 

PUSTE· LOKALE 

W11Jżnym ł .nowym przepisem ie.st ~ 
wtenie Dekret-u, który wy:rofo~e i nledwuzn ll" 
c1J0le przesadza lkwesrtil~ t. zw. ipust}'cll 1~ 
kali, ~pomą ina t1le dawnej ustawy. 

Dekret stano\Vi~, ~e n!.e uwaita 41ę za ma
i-:tek QPUiSZC?;ccny it>raw najmu Potnies.~cut\ 
· 'hudyników, c.1-yba że są one częścla_ s~~ 
dowr. l·sbn·'elącyoeh przeidsiębi.(>r~tw. 

tai( więc np. ipt1iste ~ok-ale strunowlące skła.". 
dv p.r.l':e1d• l~'b!orstwa tstnie!ącego b~dą ma!ąt· 
lclem opuszcronY'm. Natom·ast l)'USty 9ki!ep, d e> 
kt6retgo ·rtiaskod.awca mOl:ie S>Obie rośetć 
prawo tyiTho rr, tytu!u umowy nalmu nile bę
dzie maiątk'em 01JUSZ<C.Zoriym, Jeślil przed:slę
b' orst\\10 jaiko ~aJkie 11111e :.stn~e,J~. 

ków. a i teraz nie ma clhvba nauczydela, 
któryby nie był zrze3Z0111Y w swoim związku 
zawodowY111, a1le o ironii()! ~en zwiazek zawcr 
dowy przynosi mu czeste zawody. Nie chcę 
bynajmniej z tego m;ejsca uwłaczać albsolut
nie swo.j·ej oc-ga;nizaoiL aile czasem 1yle go· 
ryczy się na:g-romadzi i żólć ooczyna sie 

Przyszlv dni - znikoma .ilość nattczyciel-
.st-wa dostała nareszcie obuwie. iakie ono ·by- O MA.JĄ11 ACH OPUSZCZONYCH 
to ni·e wiem, mówiło sie różni-e. ZWROT NAKŁADÓW 

ulewać. Kiedy pnzyszla ko:leJ na mola szkolę, kie· Delkret wpr-o'W'adra szczegółowe prz.ep!'sy 
Są pięlme zyaiy 1 dzieła oowstale &ię.ki rawi.iik :wr6cU z niczym - ll(Uyż, jak nam J11ofll11JUJą·ce zwrnt nakładów ipoozymfonyoo 

Zaikres d~k1tamia Urzędów Lik~idacyjnyd1 zarządowi, i pooarciu rzfonków. Nie mo.że- p.ow1edz:al wsitrzvmano wyidawa•ie z tych przez Państwo, 4nstytucie państwowe !Ulb 
zo.5tal pod pewnymi WZ"'lę.dami rozsze1rzony my zapomnieć o b!a:lvm saina1:ońum u stóp IP?WOdów, ~ buty Się 'li.fe nadala do nosze· 1 ~ " • 'ków od·da<nych itm w 
i pod pewnymi wzg-lędami z"-żonv. Ou1bafówkl, o p!ęknYm maiatku w Brodach ma. Ach, WJęc Jednak zwiaZ:ek 'Oracuje? Cze- pr2'ez pos•.aca„zy maJąc · ' 

. . . " · I vod Kalwaria. ale i tu były cienme 1Plarniy. ka:ny I - wYibifa nareszcie irn-dzina możno- pos .ada11i!e przez wła.dze państ'WOw:e. 
N eza~e1Zd11 od dotych·czasmvvdh upraw- Łatwiej byfo przejść w'\e1b!adowl przez ucho śc1 od~!Qru. Idę! na wstępie słyszę slowa: W ce111 zabeziptieczeni!a tych n-ałk.taidów, o-

nień, obecnie Urzędy LikwidacyJ•ne. mają ró- !.gieilne niż szaremu na'ltczvcielowi, który ze. .,sa fylko numery większe. nie ma rrmfoj- oby 'Uprawnione d'O żąd:an·ia ich zw.rotu mogą 
"n1-eż prawo sp-rzedawać ruchomości, g.<ly za swciej marnej pensji byl twórca tego dzieła, szyoh '. Na 111.ieszcze~:e J?lleże do tyoh co · ~ć „'VQwiedni wt>!s 'hlpote.czny (o trz~ 
oh'odzi niebez[littzeństwo ioh n'l'izcz,enLa, uib dostać stę do samatorium. abv sle lec-zyć, lub ~szą_ obuwkt o rnn etsze1 l!l'llmeraofl. A d:i- t.en'e) na zasadZ".e wykazu 11Mtladów poś
gdy koszty prze·chowanfa są n·ewspó miem:e k,-0rzystać .z \VCzasó.w w.Brodach. No, a.ie co kd. j'Yiktbrać,JCZY dooasować nie mamy pra- wiadcz.onego przez Urząd LikwidacY'Jny . 

• k' t lk d . h , . bvło. a rue JeSit me pi.sze S'le w reJestr wa. a o? eszcz.e wczora\ rozmawiałam ze Je.ie\i nak ady p.oczyn!·on.e przez PafJ.stwo, 
wy o ie w s osun u o i1c wartosc1. Chodzi m1· o czasy -"---e. Je. :-<em ,..~tonki.: Z<Tl<1'i.omą k01lefarrka. mówiła 1,ni. ie mo±na uiv=u ~' ..... prnedis'ębiorsitwa, h1b oooby vrawne prawa 

Do !komp-et.encji Urz~dów na!ldy obeoni·e nia związku otl poczatku swoieJ pracy nau- iSob:e wy:brać, cz~by .• buiala' ·.A ~z~ nie prnbUcznego przewyższają warto~ć majątku, 
ró\V111;•eż. WYrażanie zgody na przyrwróce.nie czycielskiej ti. od 24 lat i 'PO wo.inie jedna z ~o~na? Jilio panowie? Za mo,Je p1iemądze wówczas o~Qtby Uiorawni·ooe m-0igą ~a.dać za
posiilt<lania majątku osci1b:e, która tei11 majl\t·ek pforws?:ych '!latr.zytam i patrze spoko.jnle na n:e man;_lpra\»ha WYibo~. lW tvm samym cza- m·~, ...... zwrotu 111aldad6w, wykupu malątllm. 

t , .-,i. · ·•k ·" D d . . wszystko, co czvni zaorzaid iwiazlm. ale dzi· s~~ w s."' e~ac . przvc1z:1e onvah do s~eci roz- "'"' 
u raCJ a w zw1~z u z W?Jną. otą . wn1o·sek wnie c:mle sfale i:tkiś n'esmalk _ Zr-eszta 0 dz1elczei khenc1 spokOJ111ie mo~a sobie do10a· W zas~dzle, Sąd 1mzpoz.nają.o ,g1p,rawę w ? wprotadz~,niie w pos1afa111!e. •nale~a!io ;to- tyc'h bohl.'czkach można pisać tomy. Wracam s?wać. po f~brvkach ~i~o'W:!licv sami t'.11dzą przeidml'OClie przywrócenia ])OS!ada111·La inie 
z!ć wy ącz111e do Sądu. obeorue mozna .row- jed.n:tk do mer!tum s,prawv. Chce mówić 0 s1e dob>eiramem obuwaa sw01m p·racowmkom, rozstrzygia kwest~l nakładów, chyiba u stro-
rneż. <lo właściwej w!a.dzy zarzadzaiącej ma- !Pretensjach Zarzadu Oddziału Grodzkiego I a u nas !Ili~ wolno? N_ie mówie iu.i o i~oścl, ny w tym pr,zedmioc·le rnwrą ugod-ę. Jed'nak 
Jątbem, która po ttZY'Slro.n'u Z"OOY Urzędu ZNP w Łodzi. ~o. teigo ni~t nie z1menl. 111 0. ale przec:eż. o że w myś1 oowego Dekretu, Sad moiże orzec 
Vkiwicta-cy:'.nego wprowadzi wn''oskodawcę w . . i.a.kimś możliwym dopa owamu. tvm !nnlzieJ, owadz"niie w osiad:ainie malątflra pod wa 
D'OSiaidim'e maiąllk:u Tak np jeśli chodz' 

0 
Wszyscy l[lraouiący podz1elenil sa na kate- ze mam chore nogi. Pleć lat tutaczk1 w bar- wor · - . ·P . 1 . ~ 1 ż d li 

nlerucho' ś . . · , · ·' . . "1 gorl•e według których sa zaopatrywani w dzo cieżkich warunkach. 'l1,iemo7,no~ć focze-- mnfklem nbezp;eczema na ez.n c ą amyc 
~ , . mo 01 ?a tem1ie .m. Łodzi . ;i!aidzą odpowiedn!e do ilch warunków oracy przy- nia zrobiło swoje. Trzv lata. Panowie z Za- z tytułu nakładów. Daiw.na 'UISta'W'R itegio ro

wfasciwą będzie Zarzntl ~~e,mchomosc1 Opu- działy żywno·ścicwe. My nauczvciele podoh- rządu, chodziłam w drewniakach • trepkach! I dzaitt w.a.ruru„owe,go wwow~:dzw~a w posia• 
szczo~~cJJ Zarządu M"eJ~kle,~. a organiem no zaliczeni Jesteśmy do kate.gcrii C, :t.zn. Z duma nos:fam j-e na swych no,gaich, ale ko- danJie 11.tZale.żni·onego od zabezp~ecrenla wzr-0 
wy•raza.1ącym zgodę Okręgowy Urząd Lihvi- cię-żl<o p·rac1ujących, tyilko, że przv<lzia!ów o•tl· ledzy, wtedy wrórc n:is irnebi!! Dziś nie ma- tn '11'2,'ladów nie zmala. 
da1c3:'jny. Jeśli rozpoznan~e. v.miooktt nie n~· P.owiednich ~ei krute~or~i nlę widzi.my .. Mówi cie prawa powi·ed~ieć. mi że nie mogę d?" Zabe·7JP-'ecz~de jest obligatari!ne, gidy na 
stąp~lo we wskazany wy.zei s.posób, wtaśc.i- s•,e. wprawdzie. o Jakimś cukrz.e. o 1ak!e1ś sio- brać sobie o.d.0-0w1e.dn:e~o numeru. Jak §m:·e J-1 d nit S'karłl Państwa, tnstytuc!e 

· ' · · ko, że nauczyceJs,two poza czterema bochen- powiedzieć: „tu mie sklooik" ; ordvnamie wy pafo;two'\Ve u 'Prawa 'PU1" 11czne;go, nawm lllł 
wy będ1zi•e Są·d Orodzk,i jak poprzedini'o n.n:e, czy kawie przez;nacwne1 dla nas, tyl· 1 taki kolega, który zaianufe slc wvdawaniiem :t Y paczyl b' \.11'. . '-~ 1 t 

Zwęże.ni1e upra\lmi·et1 Urzę.dów UkwidiacyJ- kami chleiba n;·e widzialo nic tnne!{o. · Cóż dz~erać buty z re.le!. Pocieswno mnie słowami jeśli chotlz'i o inne Moby, to Sąd nakaiże 11!1.' 
nNh polega na tym, że straciły an·e osobo- na to związek? Odzie obrO'Oa naszych inte- ,,.po dziesiatym można Zamienić". . • bezp!eczen11

·e roszcze!l z tyitu1tu na!ktaidów. 6 
wość prawną w senis·ie proces·owym, a więc resów? - p:vitam. Dlaczego po dziesiat:vm. a nie zaraz? A · e to. jest ~dezlb~dnc dla udtircm~enla s-troo~ 
nie mogą być .reprezentowaine przez wlas- A t>eraz s.vrawa obuwia rorzYldziatowego, zresztą ja wiem ia wi<lze. jak sie 1aka z:>- od me.bez:p·:eczenst\Yla utraty tych rosz:czeń. 
nycb 11etnomocników, J.ecz muszą 'korzystać które leży mi może ;na:ibar.dziei na ·sercu. miana odbywa. Na.idszooł dz!esiaty kwietnia NOWE TERMINY PRZEDAWNIENIA 
z za•stęJJstwa sa:tl•o\v e<g-o Prokurator?1i Gem- W miesiącu łuitym .br. obiei>r!a radosna wieść i iak zmienić'? Nie można, l('dyż po~ostaly 
raiJ.neJ. podabn1·e jak j.n1ne 1.11rzędy, wl:adze, po szkotach. „D'ajcie lru:pooy IV z kart żyw- tylko niestety wielkie nmr:erv. 
.przedsiiębi·orstwa i imstytucje państw.owe, pod nościowyc'h - izwiazek za.jmie slę dostar- P~.dłv może dość ostre słowa ,pod Waszym 
zarządem !których majątelk dany ;z.n.a.jiduje się czeni'C'ITI nam obuwia". No nareszcie związek adresem. a e wzcci•eź nie bez racii. I dziś py· 
jakkolwiek i nadia1l będą zawiad:amiać 

0 
ter- coś robi. Ale, 0 rozpaczy. iuż pierwszego tam was: cui bon-o pracujecie koledzy z Za-

marca 9]Jotkala nas pierwsza "'rzvkrość. Przy rz d ? C dl · b' ? mm ie .sprawy sądowej. „ :i· u. zy . a s1e ;e. pensji odciągnięto nam Po cziterys1ta z!o1tych. 
. W rez'!lltacie otrzymałam buciki. które ni•e 

_ols ie To arzystwo Przyrądni ów w tod .i 
s.tety pasują, ale .na meig-o meta. a przecie~ 
I on również otrzyimaf meska pare i pytam 
co ja mam zrobić. No dobrze. ia mam męża, 
może mieć i·eszcze jedna vare, na za'J)as, ale 
co ma uczynić inna, która nie ma meia? 

W ...!_ych dni;ach odbyło się zebranie or
ganizacyjne Łódzkiego Oddziału Polskie
go TowarzyBtwa Pr.zyr~dnikl>w 'im. Koper 
nilkoa. W skład Zarządu Oddz'i.ału Łódzkie 

go w5szli: p. proif. dr A'licja Dorabialska 
-preze.s, prof. dr. W.acław Moycho - vi
s-e-prte-oes, p . prof. dr. Józef Iwiński ~ se 
'Rretairz. p. prof. dr. Mow.sz.ow'icz. Jalkub 
- s.karbnik, azłcmkowi:e za.rząd.u: prof. 
dr. Grotowski, prof. dr. A. Cz.artJ:t,owski i 
prof dr R. Rembieliński. 

I"o Komisji Rew'izyijnej wybrani Z·<:>sbali: 
p. prof. dr J. Mu.szyruski, prof. dr T. Wol-
.ski, oraz prO'f. dr E. Michal6ki. · 

Zarząd taprasza. · wszvstkkh przyro-O:n.i
ków i miłośników przyrody do wsbęp0wa 
nia w srze:regi T-wa Składka roczna wy
nosi 50 złotych. CZ'łonkowi•e otrzylll'ają 
bezpłatnie organ T-w.a - czns'.>pisroo 
„Wszechświat", którego 3 numery już aię 

pojawiły z druku. 

Lokal Oddzi!l!łu T-wa PrzyrodnLków im. 
Koperni:ka m'i.eści się w Łodzi. pr:zy ul. 
Lindleya 3 (róg Narutowicza 65) Wydztał 
Farmaceutyczny U. Ł., III piętro, pokój 5, 
w godz. 0d 12 do 13 - prof. dr J. Mow-
szowicz. 

Wy koloozv z Zarzadu ni~ traktujcle nas 
jak pariasów. nie dake zarzutom cz:vn!onym 
wam -spTywać, iak przysłowiowa woda po 
kaczce. Myśmy was· wvbrali. abyście bronili 
naszych interesów. aibyści·e nam ułatwiali, a 
nie utrudniali zawsze i tak ciężkie położenie 
materialne, a ieśli nie możeci·e dać so:ble ra
dy, nie tr.z:ymaicie sie kurczowo swoioh &ta-

. . . nowisk, dajcie 11ieisce innnvm bardziej encr· 
Dotychczas w wolne] JU.Z Polsce pow- gicznym, czy Ideowym ludziom. a może nie 

stały Oddziały w Krakowie, Lu'blinie i będziecie słyszeć łycil1 J.!łośnyc·h, czy cichych 
w.ar.szawie a obecnie i w Łodz:i'. Zar:zad S~ÓW oburzenia i. slusznvch n~rz.el<ań. Miej-

. ' , . - cie odwa:ge · spoirzeć prawdzie w oczy, a 
Główny na czei[le 'k.tor.e.go stoi prez.as przyzna\vszy sie do sweigo n!edołestwa -
p!·0'f. dr Wojciech Rogala urzęduje w Kra ustąpcie, albo zawinąwszy rekawów szczerze 
kowie i uczciw!e zabierzcie sie <lo vracv da dobra 

· ogółu nauczyc~elstwa. a na newno nie· będzie

Pol.Skle· Towarzystwo Przyrodników im. 
Koperntka je.st najetarszą organizacją przy 
rodniczą. Załozone w roku 181:4 we Lw-'.>
wie ma ono na ce1u pogłębi.ante i sze.rz.e
niie wiedzy przyro<l!niczeij w og.óle, ·a w 
szczególno·.ki badanie przyrody ·'Jjcziy
stej i r-0zpows.zechnianie wiedzy o jej 
wa.rtościach 1 pięknie. 

cie słyszeć tych p.rzykrych słów wysuwanych 
pod wasz:vm aidresem. 

C. N. 

Od red cji. Drukując• powyższy list w 
„Trybunie Czytelników" na prawach wol~ 
nef dysku&ji oczekujemy, że w sprawie teJ 
ciynnlkl zainteresowane najrychlej zabio
rą głos. 

N'O'\YY Delkret WiPtowad1z'.t termlill ll'!'eld'l)o 
Zl Jny ·'<lola wriiosków '() wprowadzenie w per 
sia1dan1e, postanow1ł mkmowicie, ±e wszelkie 
wnii1oslkłi w tym p.rzedmiO'cie whnriy być zgła 
szane ~iiie pófnlei cn:.ż do ·dnfa 31 gmd1n!a 1947 
roiku . 

Przeprs ipowytższy uz.nać naleoży ~a .slu!g,. 
ny, ·normal1'zacia życia 1ni·ewątp:\iwie P'Qstępu 
je, n3lc:ży przyJJtUszczać, źe us,pra1w!en•le ko
mtt1n· 1,.ac~1 i kores.J}ondł.1cH do końca 1947 ro 
ku umożliwi wszystkim znajdującym się po 
z krnlem zlmem;e wnloS<1{ÓW pośretl1nio czy 
bezpośredn'o OCrtOŚne O'fYU\S7.CZOn·e•g'O mają!iku. 

Pewne terminy rlOWY D~k!r·et skraca, .stano 
wi bow'em. 1.e ju,ż po upływie 1at 10 5kan1b 
Pańs1wa .n1abyw>a przez przedawnilenf.e tytut 
w!aisno:c1 co do nieruclł11omoścL (ustawa z din. 
6 maJa 1945 r. przeiwiidywatia olkres 20-deim'ł), 
od,nośni:e ·I"UDhomoścl ,pu uplywi:e lat 5 (<laW" 
n1Lej okres by~ 10 etn·1'), lliCząc w obu WYPad\. 
1cao'h od końca roku kalendarzowe!&'(>, w kt6-
I'Y'TT1 w(ylna ul oń'czona zosit·afa. • 

Jeśli m. :ąte opn'Szczony zosta~ 'P'rzeikaza„ 
rry prz.ez P~i'istwo ipod zarząd n UJtytlrowan.HI 
osi~bom prawa prnb1icz.nego Iulb in tytucjoon 
1S'06td'z:'.1ekzym. sipolecznym it;p., term1niy ~• 
s;edzem'a sa krótsze, ,gdyż odnośnie nierucho
mości. wYSta1<czy bez.pośre·foie posfadan!e 
prze.id upływem tem··nu przed1awnie11ia Jl'fzeg 
lat 8 h11b przez trzy l:i~n odnośniie ruchomoś· 
c·. Terminy kró!5ze w tym \VY1]Ja•d!l<ou zostały 
zapew.ne pr.zewidzLme z uwagi n-a tlo, źe prz.e 
kazanie na!Stąp'lo itfiż. p·o upływie 11ewn1ego 
okre. tt czrusu no··':i hr1 'a preez Pań~two bt 
dzie w dalszym ciii;gu następo1":i . 

,(D. o. n.). 

ł • 
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Nr 111 TYGODl1lK DEMOKRATYCZNY Str. S 

O podwyżkę płac 
pracowników pońsi o eh • 

9 

( " -W Warszawie odhy!o się plenarne pos1e

dz.eni• Zaaądu Głównego Zw: Zaw. Pra<l. 
Państwowych, na którym wygłoszono nast~- W Ł'<ldt.i ożywioną działalność przejawia cego liczne akcj~ w węglowych koncernach I kę z najeźdźcą ponosząc· licz.n~ st~aty. Z 360 
pujęce referaty: spria.wozdanie z plenum Związek Weteranów Powstań śląskich, ·na na śląsku. Rząd Polski aczkolwiek· solidary· członków Związku na t_ereme Lodzl przed 

KCZZ _ przewodniczący Bancerz Stosu- c.zele którego stoją działacze Stronnictwa zowal się z powstańcami, jednak ll'ie W:łzie-j wojną, pozostało zaledwie C:5: res'l.11:a ~ 
nek pM.COWllików państwowy.eh do ·~ktual· ~cmokratycznego, byli PO'Nslr.~cy śląscy. lał im ze względu na linię polityki zagra- nęła w ohoz:ach ~ub zestala soięta we W:ro-

lll
.....1-. z ,,, _i_~ n'' K tk _i k p Jak: prezes Str. Demokr. cb. w1ceprezyd~nt nicznej, jawnego poparcia, za to ~ałe spo· cławiiu. Członkowie Z';i~zku ~jęli ~alkę 
r ... u a„ac:m„e - ra o, CL1one rezy· . K . . Gall . E w, 'b ł . . d . ł , k t t J w l1stopadz1e 39 

d" W . · b ZSRR z . nuasta · az1m1erz as, ławnik . w ro · cczeństwo rozum1eJąc omos osć sprawy z o upan em, wo:ząc uz. . • =· Z wodraz-en.1.a h7' po ytup,· ~ k" wią· lewski, radny St. Jaszczak, i inni. oośpieszyło z pomocą. . roku w Warszawie orgamzaCJę podz1e.mną, 
z a orwyc - <>mianows 1• refe- W dniu 3·go Maja Łódź św:;cic będzie • Z Łodzi wymaszerowały na śksk dwa ha· s~piaiącą si~ wokół pie~vs.:ego ta1nego 

rat organizacyjny - Grzymkowski se- rocznicę 25-lecia wybuchu Trzeciego Po- taliony ochotnicze. które utworzyły wraz z pisma: „Monitor lnformacyJnY · 

kretairz generalny. wstania na Górnym .Sląs.ku. Dziś, gdy taka ochotnikami częstochowskimi grupę opera- p I · Weterank.·• 

I . d ]'ł d . w lb „ d d . d o wyzwo eniu „Z..diąz.ek vn 

wywl.ązała oz'ywi"ona awma wy arzeń przcwa 1 a się na l!lami, cyJną „ awe erga o pseu onlmu o- p , śl k" h" d · , · łym ~ Po ref era ta eh s1ę ód 'k P , k' ) ows.tan ąs- ic prowa Z! w sc1s .,_. 
dyskiusja, W której zabierali g!os prz.ecłsta· ?i~ .wszyscy ~dają so ie ~prawę z donios o- w cy ~ ruszyns iego · . Eol k rozumieniu ze Związkiem Ziem Zachodnicłi 

. • I · Ok , W "k . I odz' sc1 1 znaczenia tego zhroJnego protestu na· C:zi!onk1em Rady Narodowe) na ;:i ąs u k . d Ziem Od.zy-
wt~Jede 1_._ ~.ęgow. . wyłm u wie og h mł· rOctu polskłe"o przeciw proniemieckim ma· byt dzisiejszy prezes Stronnictwa Demokra- a CJę propagan ową na rzecz 
ineJ ys11.W>'l 'fVVW"7 t .., K . . skanych urządzając Tydzień Ziem Zachocł-
W . .' ... ~„~1~ 0 ca Y sz.er~g uc wa · chinacjom międzynarodowego kapitału. Lud- tycz.nego w Łodzi wiceprezydent az1m1erz . h ' . , d z~ · 

pierwszym rz~dz.ie Zarząd Głowny przy· ność śląska chwyciła za ~roń w chwili, gdy Gallas. nic ' maJący trwac 0 maJa. 

łączył się w całej rozciągłości do uchwał dyplQIIllacja zagraniCZJna z Lloyd Georgem .Po zwycięskim zakończeniu Powstania, W związku :z;e zbliżającym się 25-łeeiem 
KCZZ, powziętych na plenarnym posiedze· na czele, dokładała wszelkrch starań, by kombatanci stworzyli Związek Powstańców 5pecialnie utworzony komitet zajmie ~ 
nitt ~ wzyw.a, ogół pracowników pailstwo- Śląsk pozostał przy Niemcach. Tego wyma- śląskich. Bojowni~y o Pokiki SląsJc, podczas zo.ganizowaniem uroczystego obchodu rocz-

wyC,:1 do najba~dziej energicznego w~pól- gaf interes angielskiego kapitału, posiadają· pięcioletniej okupacji, prowadzili nadal wal nicy 3-go .Powstania na Górnym śląsku.. 

działania w realizowaniu tych uchwał, będą- „,__ "* W skrad Kom;tetu Honorowego wchodzą.il 
• cych wyrazem dążeń i potrzeb całego poi- 1 1 1 

a 1 I Prezydent Mijał, Wojewoda Dąb-Kocioł. 
akiego świata prncy. IC - z ( Generał Zarako·Zarakowski. Ks. Bisktup Ja· 

siń ki, Rektorzy wszystkich wyższ~h uczel-

Stwierdzono niesłychanie ci~żką sytuację !!i łódzkich, Prezesi Sądów. Kurator Szkol· 
tnaterialna pracowników państwowych, zna· Zagadn:ien~e in.ic.j.ntywy pry•watnej i IP'r.zedsię- PrywarLnv przemysł czy ha,ndel ,powinny ode- ny, Prezes Izby Skarbowej, Prezes Izby 

. · 00 . h 'k, biorstw iprywaln~h ma k(l:pi1tailne znaczenie dla gir;ić pozytywną rolę w odbud9wie życia gospo- Pra:emyslowo-H ndlowej oraz pr:zedstawi-
cznie gorszą . . ~nnyc grup pr~cowm ow naszaj gospod!ttiki narod01wej. Dość ip-0!\viedzieć, dn'rczrgo Pcls.ki. Pr7.em.ysł prywrul!1Y powinien 
umyslowych I fizycznych. Podkreslono ko· że 85 1proc. placówek przemysło•wych, nie nale· dostosow,ać srwą :produkcję do ogoJ~ego p~a;nu ciele wszystkich organizacji :mołecmych. Ko-
niccz;nosc natychmiastowych zmian, gdyż ż~ąch do przem~"l!łów kluc.z;<>~yc~, ~~du.fe go,spodarczego; i w ty~ wypadku może liczyć mitet O' hodu t\~oi:z~: Przewodniczący -

. b . . SIQ w rękach prywatnych własc:c1elt, a n:€ pan- na krc_dyt ipanstwowy 1 P<łIDO.C ze strony pań- Prezes Rady M eJ k•e; ob. Edward Andne· 
utrzym~anie c ecnego poz:omu zycrnwego sLwa. Przcd~iębiOO'Stwa prywa1Lne z·rulrudni~ją stwa w surQ\Vcach, półfabrykata1ch i gotmvych j<:<k Wioo1'rzewodniczący ławnik Edwanł 
pracowmka pańsh'V'OWego może spowodować 72 proc. robotniików z·akladów prz. emysłu mie;- wyrobach. Hamdel powinien utah\•:ć 21wjązek \VI '., I . ·k'. b s· - ;sław Jas7czak Sekra-

c , . .l n„ . • l. . l • a I k tA·'· \V roo ew. !, o . .an, . - , " 
poważne zakłócenie w funkcjonowaniu apa- scowego. yfry te sw,a"'czą o owrzynu~J ro : mias, a ze „vs1ą, J>ł'O uce-n a z onsumentem, ""'• _L H k \V b Sk b 'k ob 

, . . prywatnego 5e.ktora w przem •śle drobnym ,: by produkt możrwie J>Tostą drogą i możliwie tarz ou. enry: e er. ·_ar m - · 
ratu administracyjnego Panstwa. W związku średnim, n tym samym i w całości naszej gospo- tanio mógł być naby1y iprzez sipożywcę. Zdrowa ladulska Lawmk S~du Sp-ec:1alnego. 
z tym postanowiono: natychmiastowe po· drur'l'i narod01W(. Ale ~nicjatywa prywa na o- 'nicjatywa prywatma iprowaidz! do usun:ęcia 
nowne wystąpienie do Rządu 0 niezwłoczne bejmuje nie ~y~ko ogromną więk~zo'ć zakładów zbytecznego po§re'llnictwa i w og?Ie.pasożytni- W dni~t 19 maja _na g6rze Św. Ann~, 

. . . . p.rzemysłu nueJLSCo•wego. Obejmuie ona ponadto ctwa gospodarczego do ia~pakr.,J,anw. potrzeb tam, gdzie toczyły s ę przed 25 laty na)· 
iUwz.glę-:lnleme postulatu Związku w spraWie n'filllal wszys-llkie warszlaty rzem'eślin'cze któ- rynfou na warunkach odpow'adaJ'ąc,·ch oaóln''Ill · · k b · · · - · "k 

. . , . . . • , . · ~ • ' · • ' • , , "' , w1ę ·sze oje. wzmesiony zostanie pomm1 
podwyzk1 płac, domagac s1ę iednohtego trak rych na dzien 31 gn.1dma 194'> r. był-o 102.2'30, wylycznym gosipo<larczym p'<tnslwa. p . , W t . 1 , . Ł d . .....JL-dz' 

. d . h F d A . . l' z· Od . k h Pv tvm pirz)·tła OW5tanca. ymze C~IU w o Zł VU"'i' ie 
towania przy otaqac un uszu pro:w1za· 1I11e 1cząc ·iem •Z) 5 nnyc · za · ' • 1 • 1 'ik · · · · • · bi' · k · 

. ' . , , . ' czająca większość obrotu han·d~o";-ego skurpi<>n!l : uz z ego W_Yllli a, Z€ intC'Jll!!ywa prywaitma, się wmurowanie t'1 cy pam1ąt OIWeJ w 
c:·111ego pracowmkow panstw~vych z mny- jeist rów11lież w rękach prywa,!nych. , ~ ~l~ ma wyp,ełmć ko,ns~ukty".ną ro~ę w naszym ~--.ianie gmadrn dMvneBo Magistratu na 

mi grupami pracowników, jecłnolitych norm Olbrzymia ro.Ja ja;ką odarywa u nas sektor zyc~k·u lgo~po a~zym, hnodz1e ;nć oze być ob•pall"l~l n~ Pl Wolności na mi„;sce , t"blicy ufundowa-
• • . . • • • . .' o • . .spe u alCJi, musi wyc 1 · z polrze ogo u 1 · • ~. ·· • 

uposazen1owych -1 Jednohtych zasad premio-o prywaln~·kaip~tats.tycz_ny. urn.sadnionn. Jest !PO- łączyć je h.airmonijnie z g<>dz:wym zysk;em nej z okazji IO-lecia wybuchu Po~tan1a 
wania pracowników państwowych celem li- trz~bap•m: ptdra~zaJqdceJ dhsię dgoopokrdalr~u1 nwroadsoa- przed i bio.rcy czy ku pen . ' a zniszczonej przez okupantów Zwiazek 

• •• • • • • , • • Wl'J. rzys ępuiąc o o u o,,vy · ai na z, · , , . · . · 
kw1dac11 IStnleJących rozp1ętosc1, natychnna· dach gospodarud 'll~anCJ<Wej i w o,pail"ciu o zna- Tr~dny. oikrcs, który przeżywa.my, wymaga Weteranow Powstan śląskich w L>d:z.i po-
slowego zwrotu opłat szkolnych Podobnie c"onalizowainy Pl/Zernysł, pań two nie rnOIŻl' i poś.więi;ema ~ wszystkich, wyma~a OIStroJ.nej vołał nowy Zarząd w składzie: prezes -
. k . · . . k' d nie chce brać ni sieb'e k:erowniclwa prze ię- pob,lyk1 płaic 1 cen, w-ymaga też ezujno'ci w sto. ł "k W 'bi k. · • _ ob St _ 
Ja ~o, mlato. mie1sce w stosu.n u . 0 pra: b'o,rstwami drobnymi, rzemiosłmn i' h!IJndl rn • .sunku d~ wszelk:ch Luktnacjj na wolnym ryn- ~~1 ro ews 1

'. wice~rezesl · a 
cown1kow ob Jętych umowrum zb1orowym1 Te "'lłęziie gosp<>rl::Irki 1>0zootaj:i domeną m.;cja-, ku. Totez k~p. y muszą prz~trzei;(ać cen ~sta- Dl~ław ~szczak, Wmcenh Of~an, sekr~t~? 
w orzemyśle. tywy pryw111tnei. klórq pań 1wo pO'jJ:.C.ra, w uo-llo?y<l'h e~._k1em a wszelkie n·euspraw1edli- - ob. Henryk Weber, skarbmk ob. Ziehn-

1 . zum;e.niu d<>nioslej rodi, jrul.:ą m ostrutnia mn O· wi.one zwyzh cen będą ~arn.rn.e z caltą surowo- ski, gcsnodarz Jan Benke, członikowie Za· 
Ponadto powzięto cały szereg uchwał na- dc,g ·ać w całoikszfałcie 111aszrgo życ:a go.sipodar- ŚO!ą prawa. Na siprzed z fJewnych iproduktÓ\\', ,-7 d . T r B . k' . St f J kow-

. · · 'ł które w warunkach naszych braków a!pTO<Wiza· a u. . .u ian ronow1c 1 I • e an ac 
tury organrzacY)ne} oraz wezwano ogo pra- czego. c'"''n•·cl · cl 1 1 t k ł · 1 ks 1 •ki" 

. „ . . . . . . „J , 1 mu.Ją lara~ er rury u ow u USQIW ·c 1, - • 

cowmków państwowych do przystąp1ema do , ~aly :prww1e pnem: 1_ m:e;sc<>w)', le,!'.ki1 t czę- trz a będzie nałożyć ogran:czenia TaJti ~ha-[ • . ,.. , --
. ed I t z · k z d p · sc1owo p!"lłetrworczy, l·torego proohkc;a ma za- rak:tcr ma ogran'cwnie \' k 1 „ . .

1 
Roczmca 3 go Powstania na uomynt 

J no 1 ego w.iąz u awo owego racowm· sa1dmcze wprost znaczenie z lJ>Un.k\u w 'dzcnla •n'ecz•rwa foksuso~Ye"o (c~astk··oan. t :'1-~J: 1?;;._ęsal 1 ślą ku pow;nna znaleźć żywy oddźwięk spo.-
k' v P ń t ·01 Y h k I · t b 1 · J • •·· " " 1 1 m.u · n-ze >a, 

m a s " v c · zaspo' <>,cmta po ~z~ co;.sumcyinyc 1• naisz~-- y cale sp łcczeństwo w zumiuło konieczność łeczeństwa . 
.sz~ch ;na.s, uzakzn.ony Je.st od le,.,.o, Jalk wyw~ą-1[Jrze trzcgania tych n:ez,1ęclnych zarządzeń o- „ L 
z~·c s1ę ze rn.eg~ zadaniu ?p.IJ., :atny prze.clSlł~- szczędmoścjow)ch. śląs-k, za kt6rego polskosc prz.ed 2S la~ 

. " b1-0rca. PodoJ.>U;? JCS~ z rzcm·osłcm. SpC:CJalną. . . . , . giinęli Powstańcy, a na którym pned ro-
W przyszłym numerze „Tygodnika raz.po- Tolę z punktu wudzerna pr>trzch mii,s pracuiącycnl Przcdsta:wic1eJe ~mc1atywy· pryw~1Lnej mu zą k" : d „ 

ezynamy druk wspomnień Jana WoJtyńskie~o ma praca i>rzeds1i;ibiol"Stw tn>u handlo•wego od zrozum;eć sta,now•Lsko poi kiei detmokra. cji i. de- iem. kiwaw;ty nasze ywJZJe, ne. zawsze 
pt. „Lublin 1939 - 1945 - pierwsze dni których w osta,tn.!ej in•luncji zależy rns,pokoje- mok.ra ·zneg0 pańslwa: In:cjatymi prywatna? będzie polski. 
PKWN". . nie wol,nego ryruku. ~ Tak! Spckufocja· _ Nie! J. Sza. 

I 

On nadawał charakter tym zleceniom. On im, frau, jako podarunek z podróży do kra
frodbarwiał je urzędowym komentarzem. ju, który ma się stać niem:eckiro. 
01:1 b~ł za nie przed iiberfiihrerem odpo- ,(Beste person.i!le Unterlage". / w;edz1alny. A cel takiego a nie innego po-

Kiedy w Norymberdze były generalny g.u· Niemców okazali Polacv, uzysku hic po pokoi u stępowania był jasny. Dał mu wyraz „pan . F~·ank żąd~ od Hitlera n.a~leps~ch un:ecP 
b~rnator dr fr~~tk .czvni n~z.~ozumiałe wysil·! versalsklm w!asna państwowość. Ta zmar· ?enetalny gubernator" w zdan,u, które w i rul:o~. Przernty zleconą m1sJą chCiał ~ko
ki, aby \vyb1e!Jc s1~ w oprnu 1!1\ dz}narodo- 1 twychws:tala PolsJ·a naibardz:eJ pana franka Jego programowym artykule dostąpiło za-lnac pia.: ~onnd no1:mę. Stąd wyp~ała Jego 
we.go try.bunalu, Joedv stara s1e wytworzyć denerwuie - na7.:vwa in .. Sen J·anesbat". szczytu thistodrulrn Brzmi ono niedwu- kaznodw:::Jska pasJa wygłaszania „budują• 
o~olo sietb!e atmosf,ere ofiarv ~acls~~I „góry"! E t Ad 11 tlltl " znacznie i było zapowiedzią tego wszystkie- cy~h" przemówiei'! do swo.ich ~odwładnych. 
kiedy - licząc zapewne na naiwnosc ludzką l rs 0 . ~r... . go, co przeżywała ludność , GG" przez 5 lat kto.rym zalecał „ostre spoJrzeme". - Swój 
wsipaniałom:vślność Polaków - m:eni sie ich Długo ~l~mcy ~tle _mogli s1e oprzeć polskie· okupacji. ' programowy apel kończy wódz „GG" we-
„obrońca i przyjacielem''. fi.g:ura reprezenta· mu szowrn1zmow:, az orzvszedt Adolf Iiltler. zwamem podejmowania wysiłków. ~ 
cyjną, nie mająca ni,c do DO .viedzenia, bo O~ to wyc~10wat naród nicm:ecki w zro~u- , Ziei und ńichtvng dicser deutschcn Ver- ba w Gen. Gubernii - to próba sprawno-
„wszak decyzja s:poczywala wyłącznie w re·. mren!u poht:vczm.".!!;O przeznaczenia kultura!· val'ung isł es, olme die geringste Sentłmcn- ści, - głosi patetycznie - to próba dla 
kach „gestapo", - warto zapomać się z nie· nyc~ WY ilków. l:!kjeż o~oe bvlo ta.kie .my· inlitiit nach lrgemlcłner r.Jchtu .,. dieses Ne- Niemców o zdecydowanym celu; dla których 
którymi publikacjami „pana l!en·eralnego gu· ś!eme Po!~!rnm, ktorzv n;e uzna wal· TI' gdy benl nd des Rekl1es in ein eis rnes Netz von stoi otwarta drot;a do polepszenia stanowiidt 
bernatora" z okresu iezo panowan'a. ~wiad· zasa~y. ze vrodu~t:vwaa ~obota d::lie prawo Oranun slinien zu zwingen und es dem i uzyskania odznaczeń. Czyż dziw, że pł<>
cza one ni,ezbic!e, że „pan generalny ~uberna· d.o ziemi.„ o. cz~t11he tu rnvs!at Dan frank, iak Gr deutschen tRei"h nutzbar zu machen". mienne słowa pana generalnego gubernatora 
tor" zapomniał sam. ezym był w „GG'', że o· H;~ o tym. ze ziemfa 1mlska winna być nie: I . , . . . . . . . . nie poszły na marne. że doborowy personel, 
próc;r, reprezentacji, pa1rad i podpisu miał za· m ,eckq. Ale ~zy te w·1n!o łe mvś' .„fuehrc~a· „c~_le'.11 1 uązern_em . ~uezrueckieJ adrriu;u- którego żąćlal s-.:ef Gubernr.torstwa od Hit-
sadniczy i decyduiacv wpływ na cało' ć spraw mogl zr~,zunnec obnv~tel wer <t1sk·e.go „B1tt· stracJJ Jest bez naJnmieJszego. se.ntymentnhz- ler , nie znniedbał niczego, aby intencje 
i zagadnień, związanych z t.zw. „rzndzeniem". teil~taatu • pai1st.\ta pacholkó ~ '?.„ N·c przet.o mu „ e15ll:ą~ tę bo~zną prowmcJę Rzeszy w swago rozltazod ·cy wypełnić skrupulat-

W Jednym z numerów p· ma. p17,eznaczone· dziwneg?• ze dz:, w \\alce !.!lega s. i'ennt hi- żel:lm. siec zar:UJozeń porządlw 1-Tych, ~by nie'!! Jakże wymov.mie świadczą 0 tym mi-
ga wyłącznie dla użytku członków partii. or· s~oryc~ue _zosłuzonem~ wynisz'""'enm (h to- u~zyn'c ~ą poży1.ecz1 dla wie ·omem1ec- liony pomordowanych Polaków którzy nie 
ganie instrukevtnvm „wodzów" ruchu nacjo- risch v ~u;en~en Ausloschun J. . . kiEgo panstwa". umieli zrozumieć wielkich słów' niemieckje-
nalsocialistyczneg-o, w. artvkule zasadniczy.m, Obe.czue ftlh1;~,: . now!e1rł m1 z;dan~e Ci w ·zyscy, którzy swoją produktywną go bożka i nie wyrzekli się swych narodo
nosza~Ym podt:1tuł •. die strafJ;e deutsc~e filh- uczY?,1 z ~ego · D.JU ~ „Ne ~~lt1~1~ de~ Re.- p1-- c nie przyczynią się ao urzeczywlstnie- wych ideałów. 
run~ In Gene;.algouver. iemc~t • wypowia~a 0~ che„ · ~ie Jeąt to rz. czą,. ł. !w · --~e s odzie= nia -łów pun·1 gc eralnego gubernatora, bę- Dr. l"rank, który powołał na świadka b,.
swoie „cred.o • o~stama ln~hsy. sw~o Pl ogra wam si • _dobr~ '~?li i z:o .pm ?-1 ze. ~tro dq mmleli <.anlacić swoją nierozwagę „mit łego sekretarza st::mL1 Bi1hlera, aby świa~ 
mu r~adilema. da1·e wskazowk1. po11cza l In· ~Y Polal.o:v . .1 oz ty.'!l, - 3m kraj zi.ciJ ujf' dem Untergang" (zngładq). Słowa te pod- czy! mu, że ,;walczył o równouprawnienie 
struuie ,lę na poz1om1e prym tymi. k .1 . d . d . . kt . 1 ,1• • • • ., • • 

-res n się opowie zemcm, ze o prr.ecrw- uunosc; polslm~J ' me wywinie się sprawie-
" „ 1 'm'! • Ut . " str.win się Grossreichowi - „wird unbar- dliwości. Jest zbrodniarzem. Nie tylko dla-

„Aus deutschew Geist und deutschc Ar llłt'' „Ohne die ger 
mh li] :rnsgelUscht" .. - „Untergang" zapo- tego, że stu po stronie zbrodni, ale przede 

(z nlemleckLeg-o ducha i nietnleckiei pracy) Tald shm rz czy w:·m jednolite o za- "uu te:l: p. Fr<'nk i Zydorn już na początku wszystkim dlatego, że był jej współtwórcą.. 
To. co w Polsce d()!bl'e\ro. to. co nadaje t-e· rządżenia („Ei.nheit der Venvaltu łf'). - s go panownnia. W Europie nie ma dla Był on nie tylko zbrodniarzem, na którym 

mu krajowi. w skrócie .. ÓG'' zwanemu, obli-1 W naj!Jar iej hczkom Jrom·~owy spo. ~b nu- n J1 mie -sca. Nim zaistnieją możliwości ich ciązy Wina wymordowania naszych sióstr 
C7.e paiistwa p(}dcvw;lizo\;·an,e~o. jest ~zicl~m l~.ży zasto wać. system w_ł d~y ·. ~ .ubn Ot "'P owania (wybudowanie nicrów kre- i braci, zniszczenia kraju i spowodowania 
Niemców. Tylko „przez n:ch', przez N1emcow fuhrerów nu nlz~zym, średmm l w~z:;zym matoryjnych i komór gazowych) powinni tylu, tylu nieszczęść. był na równi z reszta 
zyskat ten krai nad Wisła iakiś w:vraz i war· poziomie (z generalnym gubernatorem na zostać maksymalnie wykorzystani w pro- hitlerowskiej elity zbeodniarzem świata. 
tość. A Polacv jakże nie vdziecznl okazali się czele). Ws:-'Ystl-ie ko 11t'1rki adm11dstr'1cylr,c dul tywnej PI" cy. Wiemy o tym dobrze, że Solidaryzował się ze zbrodniczym ruchem 
swemu dohroczyńcy. Hasło „ausrotte.n" (wy- i ':u:.t·iwe ur;: dy -N oh\ 'odzie danego f~H·re N"en"Y umieja wykorzystywać każdą 1:z1rz1 po.itycznym, sam będN: tego ruchu impul
tt;pić) i;n1etdzlto s:e zawsze w iCJh sercach. ra podlegają jego wyłącznym rozk zom. nnwet . z. by, wybijane przez . oprawców sem _i sprężyną._ Pcza opinin jego własnych, 
Mias~ wdzicczności okazvwano swemu do· Wiemy kto był największym fUhrCiem w Oświęcimia, Mauthausen, Gusen l· tylu in~' osobistych czynow - sądzi go również opi
hrncz:vr1cv z zachodu tvlko nienawiść. Ta nie- GG, a dr. Fr lik wie chyba o tym naj1e_ iej. nych obm:ów-ka.żni, a nawet włosy nieszczę- nio hitlerowskiej „ideologicznej" wspóinoty 
n.:1w'~ć przeiawiala sie w nairozmaitszych for· Od niego szły nici tlo podwładnych mu śliwych ofiar, nie mówiqc już o garderobie, której był aż do końca wiernym herolden{ 
mach. Nafwieksza ie<lnak n',enawiść wzsrłedem flihrerów. On wydawał centralne zlecenia. która dzielni bojowcy Hitlera wysyłali swo- i filarem. 

• 
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lllmka 
„Slcru ce ie nia" Iwaszkiewicza 

TYGOUNJK DEM0n.IL\l YCL.NY 

W TROSCE O POLSKOSC 
NA ZIEMIACH ODZYSKANYCH 

Nr ilJ ..... 

Łach Wielkopolaki mieszka polska lud-
• ność miejscowa". 

_Teatr Kameralny (Dom Żołnierza) wysta-' Dekoracje opracował wysoce uzdolniony Na łamach „Kuźnicy" porusza Ryszard Sł ł • . z tało w rasie o wr 
wił szukę ~ar~s~?wa hyaszkiewicza p. t. - Specjalista J. Rybkowski. Może tylko zbyt Matuszewski sprawę właściwego stosun- ysza 0. _się 1 c Y p . 
„St~ra Cegielnia .. Utwor ten powstał z no- wiele szczegółów chciał zamknąć na szczup- k d l d . . . . · · ,.,.,;ach padkach, ze ten element został zahczo-weli ogłoszone· w T · ś .„ N 1 łe' . u o u nosci nne1scowe1 na Zte........ Al . . dz' ł . uk ' ał _J " worczo c1 . owe a l scence, skutkiem czego powstrui natłok d k h N' ł t""" 

1
. t ecz roz· ny do Niemców.„ e rue mozna 1a ac az-:tw a wy~me_k _okupacyjnej rzeczywi- rekwizytów pierwszoplanowych. Przyroda 0 zys a~yc · • ie ~ nv ~s !z . . 'ł b 

stośc.1 - bez s1lema się na piętrzenie okrop- nie gra dostateeznie jak to nam znakomicie strzygnąc, poniewaz w mektorych wy- zbyt pochopme, gdyz grozi o. y wówczas 
n~ści, a przecież ~ez ucieczki .w inny wy- zasugerował autor. ' padkach zdają się krzyżować interesy pokrzywdzenie ludzi, którzy mogą stać 
:~~,~~X:~~~~zui,pkotdórpym pkrzypadło spot- .., 

1 
. osadników i repatriantów z tymi, którzy się czynnym składnik.iem naszego spo- . 

. '" rusz owem są pro- .lil.O ę Wacka wykonał z nriłym rozmaehem d l939 · • b I' N' • , J k · d · ? ste ~ yo:wszednie, prz_ecież i oni staną się Duszyński, unikając łatwych gierek i chwy- prze r. uwazam y i za iemcow. łeczen.stwa. a ą powz1~ć ,ecyz)ę 
skto_„im dramatu. tów. H. Bielicka wydobyła zalotną przewrot- J t , ki . . .. _ Czy nie należałoby pam1ętac - czytamy 

Przy przeniesieniu na scenę pow<>tały pew- ność i chęć popisywania się prowincjonal- ."desResMmy w ta ekJ. sytuKacj;·. ,po- w Kuźnicy" _ iż korzystniej będzie, 
ne umowne skróty sytuacyjne i r.ieznaczne nym ,,fasonem" u Klary. wrn a . atuszews 1 w „ uzrucy - . ''. • . , . 
zmiany. W noweli pejzaż gra dość wybitną cokolWiek by było i jak by było, ilekoL „1.esh nawet pozostame w społeczenstwia 
rolę, zarówno wody, stawów, iak i nawpół Lud. Ta~ski z dużym taktem_ zaprezento- wiek byłoby winy po stronie Polaków polskim ten i ów, niesłusznie zweryfiko-
zdemolowany barak. I_w!ł"...!dewicz nie daje wał konsprratora Kar~la: b~~ c1ema f~fa- o polskości utai· one1· powleczone1' po- wany" aniżeli pozbywać się go. Wszak zresztą obszernych op1sow, ograniczając się ronady czy przesadneJ apatu„ Jakubmska . ' . , . . . . , • 
do treściwych wstawek, orientujących nas w miała akcenty ciepłego humoru jako Matka. kostero Niemczyzny, i po strome te1 weryf1kac1a „jest początkiem kontroli 
,.ter~e". W s~t1;1-ce autor skupił całą akcję Dr~czewska .„wnios~a drapi~żny 17um_or ~~ Polski, która dziś na. ziem~e odzy~ka- społecznej'', a zatem będzie jeszcze oka· 
na Jednym mieJscu, co zmusza teatr do roli „fatalneJ Elwrry. Relski w mewielk1eJ ne przyszła - musimy liczyć się z · d d · ł , · d · · wspomnianych uproszczeń bądź do niezwy- rólce eleganta Wojciecha był uosobieniem f k . . . . . . . . . ZJa 0 spraw zema s usznosci ecyzJ1. 
kle, sprawnej gospodarki' akcesoriami. Ale dyskretnego komizmu. Natomiast żukowski .a. tero~ na zietru teJ, a przyna)mlllej Natomiast strata choćby jednego Polaka 
tworczość Iwaszkiewicza warta jest tego nie wyzyskał możliwości, tkwiących w po- Jej częsc1, na terenach. OpolszczyZf!-Y• jest dziś rozrzutnością. 
wysiłku! s~aci starego Antoniego. na Mazurach, w pogramcznych powia-
Wielką zaletą „Starej Cegielni" to oszczęd- Tak więc mając do wyboru „bezwzględ 

ny. w słowach a nadzwyczaj płynny dialog, ną aseptykę polskiego społeczeństwa" i 
ktory pozwala aktorom na wyraziste zary-· k · kul l cl · k sowanie sylwetek. Autor maluJ· · d _ „ oncepc1ę tura no-naro owej atra • . . . e Je o ze $ . . . . .1 • hł wnątrz, staraJąc się o Jasny i. prosty rysu- cy1nosc1, wiary w asym1.acj ę, we we o-
n~k. NajzupeJ;iiej świadomie odsłania naj- J O CJ 9 1'11 nięcie elementu nie niemieckiego, lecz 
pierw pozorme spokojną powierzchnię tego 'ID · Jt 1 · kl 
życia, umiejętnie sugerujac tylko narastaja- memczone5 o, e ementu mezwy e cenne· 
cy konflikt. Coś podobnego (choć w innym Jednym z po.d.staw101wyc.h CZY1l11ników odbu· wyiah, które re}estruja ohetnych na wyjazd. go, zdawna osiadłego, o niezmiernie waż. 
stylu) widzieli~m~ w ,„Leci~ w Nohant". dowv żyda gos:poda,rczei;ro kra}t1 jest pełne u- Or.ganizowa1ne sa tram~po•rtY z różnych miej- n7m dla kraju potencjale społeczno-eko
Tam. Szopen poJawiał się dopiero pod koniec ruch01111iemlie„ z_aJdadów p11ze1111vstu wtó~ienn~- scowośoi kraju, jak: Biatvstok. Warszawa, . " b1' K , . " 
drugie~~ aktu, a jednak czuliśmy ciągle jego oz.ego._ Pm:ruiaiiąic tmd[llOOCi na_turv teahn~oz.noei, Ztluńs.lra Wola. Powań, Kraków. Krosno itd. nonucz~ym . - pu tcysta 11 uz.mcy 
obecnosc. W „Starej Cegielni" konspirator wyfa1ma s.1ę prob~em faohowe.1 obsa·~v ~1t po.J· Przesied1emi otrn;yunuia na dragę prowia111Jt, apo wypowiada się z~ tą drugą koncepcją. 
Karol nie odgrywa roli Szopena, ale i tu sk1ch we wszystk•JICh ~aildaidach wtó'.lnenniczych. dróż od!byWa s.ię w specjalnie zarezerwowa· 
?ardzo powszednie i nieważkie sprawy słu- zarządzeniem M1tn Przemysłu pow.olane za- nych wa1rnnac11. 
z~ do uwypukle~ia stoJ?niowej. przemiany staro Biiuro .Mobiilizacii Sii Roboczych 'J}rzy W wyinhlrn tej akcji obecnie Pracuje panad 
diobn!ch zdarzen Vf tragiczny finał. p 0 tym CZPWł. .k!tóregio zadamii•em iest mobilizowanie 15.000 Poklków w zakła•dach włókienniczych 
poznaJemy klasę pisarską Iwaszkiewicza! s·ił fachowyioh dla p11ze1m11sru "r!ókiemni~ego. na ZO. 
Lekkomyślny, zupełnie przeciętny zawa- Z uwagi na brak faohmvców„ w r6żnych 

diaka (Wacek). wplątawszy się nawpół nu·- W chwili obecnej najbardzieii oalaca sprarwą br_amiac.h· włók._. a. zw.taszcza . w orzemyśl_e I 
jest obsaida zaktadów na terenach ZO, polski· 1 :s.kiiim d d k 1 I mowoli w wydarzenia, przerastające go 0 mi silami fachOWY1111i. I1J1air. ' • , przew1 uie s:e na uza s a ę, a <CJę 

głowę staje się nagle ich bohaterem. goto- . smi:oloeruowa. I 
wym rzucić na szalę najwyższą stawkę. Bi<u_ro M~b. S!ł. Rob .. P_rze.Prowadz~ planowe . Biuro Mohi1izaicj_i Sit Roboczvc.h nosiada d.u-

Reżyser E. Axer poszedł chwalebnie po li- prz~odlame prruc.ow1mko~. zatrudm_o~~ch o- ze zapo~,eibowame . na wV'kwalifiko:wao::iych 
nii intencyj autora, nie wyjaskrawiając ani boorue w zc:kła.dach PoJskii .c. entralne1 1 ~ez,~0-1 pr~:cowmkow bawełnianych. wetnianych, lniair
nie podnosząc tonu. żadna z postaci nie za- ?ortttJ.ych wt?kn1~y, w zw1azlru z tym 1stn11e- sklch oraz na s,i.ly umy·slowe, tech1J1ioziJe i biu
słania drugiej: to rezultat wyrównanego po- Je na bereme kimlU 30 punktów Werbunko· nmv.e. 

li 

ziomu gry. Jedynie końcowe sceny budzą 
zastrzeżenia i to z racji ich melodramatycz
ności: śmiercionośne strzały i trup Wacka 
nie wywołują oczekiwanego efektu, idyż 
przychodzą bez przygotowania nastroju. 
Zr~szt~ nie są koniec~e. w ramach całości, Ukazał się stycznfowo-Iutowy (podwójny) ma za;mu;e śię następnie M. Lihracliowa w 

11lfozstrzygnięcie tego zagadnienia w 
duchu nie tracenia dla Polski tego, co 
może stać się podstawą jej istotnych, 
narodowych wartości jej istotnego na
rodowego aktr.'111 - domagają się ci, 
którzy wierzą, ż~ w toku pracy o u
trwalenie Polski na Zachodzie będzie
my stale postępować naprzód, będzie· 
my pozycje nasze umacniać, wytwo
rzymy kadry społeczne, które w wy. 
padku naszej - w chwili obecnej -
pomyłki będą w stanie odrzucić ludzi, 
których polskość okaże się tylko ko· 
niunktur~lną, złudną maską". 

ktora r tak dostateczme się tłumaczy !wasz- N . „ · . k l N" kl · 
kiewicz nie potrzebuje takiej kropki nad i. nt;m~r „ oweJ . Szkoły • or~an Mmisterstwa arty u e ?G. ten tem:t. le'LW':( e Ciekawy l?r~- nmmmmmnmmmmmmmmmmmmmn 

Ośiw-iaty. blem zalnteresowan czytelmczych młodz1ezy ---••-1!1111-... ---------•I Zawit.ra on w artykule wstępnym credo po· powojnnej omawia Stan. Swidziński. Hołd 
• • • lityczne min. Wycccl11:.. na tle zadań oświato- pamięci zmarłego niedawno Kuratora O. S. Ludzie I zdurze ID wych. z kolei Nestor pedagogiki polskiej prof. Krak.. M. Wyspiańskiego, niestrudzonego 

W nowym Programt. G " ( ż t r. 1 Ant. Boi. Dohrowolski snuje obszerne rozwa- szermierza demokracji, skló.da ArtUJr Bardach 
e „ one-u „ ar " a . . O 'l eh kte k k k 1 ' · ' · · · carte;<) skecze i monologi przeplatają się zania .P· t. „ .go na ara rys ty a nau ye: ~.arty u e pos'Y1ęco~ym omOWiemu łego .spu-

z numerami wokalnymi. Kierownik imprezy, dagog1ci:n:r,ch 1 płyn,ące stąd. konse~wenCJ~. 1 scl'Zilly peda?og1c:n~J· Obszerny dział pi~~ 
T. Chrzanowski stara się stworzyć urozma- wskazama . Z j\1Wag1 na to, ze obecnie wyb11a tworzy kromka osw1atowa. Spotykamy w niej 
icony „cocktail" czyli napój zlekka podnie- się na czoło problemów szkolnych sprawa stale dziar zagraniczny. Tym razem Żanna 
cający, . a złożony z. różnych smak.ów„. W szybkiego p~zysposobienia kadr • nauczycieli Kormanowa p!sze o oświacie w Z. S. R. R. u 
programie o/ffi. ~zę515!e bra".'a zb_iera 1:· szkół powszechnych, co stanowi. podstawę re· schylku wojny, prof. B. Suchodolski o refor· 
Dymsza. Rown1ez chor Haruma mechętme 1. „ f k 1 · , · · k · ' · · A j" Ad p wł · 

p·szc·e o swych 
o q zkach do 

„ Tygodnika 
Demokratycznego" wypuszcza widownia ze sceny. Wśród innych a .1:zaq1 re om_iy szi o nedJ.' posw_IJconEo teCJ w~- rruehosW1a~owe1 I~ ng n, amk ł a h OWlCZho 

wykonawców trzeba wvmienić B Artem- stu wyczerpujące stu tum p1ora . zern1- wyc owamu po itycznym w sz o ac czec o 
ską, J. Darskiego, Oryńshlego, Kr;niczankę, chowskiego. Zo.r~anizowaniem akcji uświada· s!owackich. Numeru dopełnia obfity przegląd IHlllllllHllllHHHlllllllHlllll lllllllłllll 
Wilczyńską. miającej społeczeństwo o sprawach wychowa· prz.c Ministerstwa Oświaty i liczne aktiialla. 

0 qik0 dln . I . o nie. śli politycznej o:fjcera po1iityczno : wychowaw-1 Zarz. Polityczno • Wydhowiawc?J~o Wojska 
czego d uspraw:nienia je.go praktycznej dzia- Pols·kiie.J!:O. 
talności. Układ tematyczny pisma zdradza l Działalność wsponmiaTieg-o WYdawnictwa w 
dążność do na.dania mu charakteru. zgodnego okresie od poczatku U'b. r. do chwili oobeenei 

Na trzeci numer .. Bitblioteczki utworów li- prz.eds<tawia. ni.ewatpłiwa. ohoć niewielka obję- z przeznaczeniem. Każdv numer zawiera ar· wniosła spory dorOibek ną. rv.nku wydawni
terackich" (Wyd, Prop. PoHtvczno - Wycd:Jo- tościow-0, pozycje w literaturze okresu wo- tykuł wstepny oraz kilka artykułów na tema- czym. Wydane przez nie książki i broSZ'\lTY 
wawczej WP.) składaja się „Wiersze i pileśni je.n.nego. ty polskie. Sytuacji miedzyn.arodowej poświę· podzielić n~żna .na trz.v zasadniczie grupy: 1) 
Armii Ludowej". Zbiorek ban przeWYższa po- Następną pozvoia w Mbliotecue utworów cono każdorazowo conaimni.ei jeden - dwa Utwory literacki·e, 2) miesieczn~k „Praca Po
przednie bbjętością, bo.11.'atszym i bardziej zró- literackich sa „W~ersze wvbrane" Marii ł'o- artykuły; kształceniu wiedzy miHtamej oraz lityczna · Wyohowawcz.a w wolsku" (tlo u
żnicowa.nym daborem tematyki oraz walorami nopnkkiei. Dą.żeniem WYdawców było odświe- polityczno - wyohowawczei służy specjalny żyitku służbowe..11.'o), 3) broszt1ry o treści og&l
art:vsty~znymi._ ~Viersze i. pieśni. zawarte w że.nie w pamięci ~vtelrrika twóricz.ości poetki, dział „z naszych doświadczeń". Zawartość nej. Dwie pi.erwsze grupy omówrtem już w 
Powyze1 ~m1oen1o~ynn ~b1orku, po\-:staly w któref ,,przyśw:iiecalv zasadv demokratycme.- pisma uzupełnia rubryka „Fakty i dokumen- poprzednich numerach, Olbecnie proochod·zę do 
czasie g_orączkowei. a~OJI ruc1J1U. podz1·amneigo, go -bumain!.zmu i poS'tępu spo!ecZll1ego". Czy tv". ostatni·ei. 
w okresie twardef. i meubła~~eJ wa•lki z oky-1 to iesit wszys•tko. We wstępie pcmrzedzai<icym Dział „na tematy PD•lskie" omawia istotę i Trzecia cześć wvdawnjctw Oddzia:lu Prtł· 
vantei:i„ Sa 0111e w11ornvm ~dib1c1l'.111 P_oszczegol- zbiorek powiedzia'llo: „Konopni·cka porusza do- kierunek pnemian gos1rndarczo - społecznych, pa.gandy Polit.-Wychow. WP. stanowi szereg 
111ych J~J fra~ent?w, wyc)~am~ buineigo, pel- niosle zagadni•onia i bolaczki s.ooleczne, uka- iakie zachodza w naszei rneczvwistości. Tu broszur o najprzeróż.ni·eiszef tematyce, lecz 
n ego 11:r:e?ezp!.ecz·ens.t:w zycta boJowców z A~. zuiąc nędzę pańszczyźnianego C·hlopa i pro.Je· znafaz! równ!eż wyczerpujące naświetlenie wspólnym zadaniu: roznowsz.echmenie znajo
Prz~w~iaia s1:ę w nich ma<ty:vv partyzantki, tariatu miejskiego„. Poetka. kierujac się wy- wartki mll't z życia po!itycz.neg-o, nowe zjawi- mości zjawisk {przemian zachodzących obec-

. znaJdUJ·e dobitny wYraz akcia z.amaohowo • ląc.znie sercem sita:ie po stronie bi·ednych i ska na ie.11.'o Powi•ei:zohni. ich kulisy i sens n:e w naszej strukturze sooleczno · polifycz-
sa.bota.żowa, wyrazi·ście maluje sie brawura. i pokrzywdzonvch " istotny. Teraźniejszość zestawia sie z przy- nei. Tema·tvka poszcze,Q;ólnvch broszur jest 
temperament bojoWY jej ucz.estnilków. Gorące . . · „. . _ sztością. Działy ,,Na tematy Polskie" i „Fak- c~ekawa i zmierza do uiecia całoksitattu ak-
umilowa.nie ojczyzny i światlomo.ść ideowa Czy~iąc przytoczony tu. ·v:steo zast~nawia ty" obfitnja, oprócz tematvki aktualnej, w tualnych zgadn'eń ws.półcz,esności. Zagadni·e· 
tworza WSPÓiny ·kościec dla oosz.cz.eigólnych I.em się, czy wYdaw~y miclt stusznośc, czy krytyczne naświetleni·e zagadnień hiS>torycz- nia gospodarcze omawia;a broszury: „O~bu
utworów zbiorku. v.:obec o.gromu przemian, ~achod~acych obec- nych. Każdy numer o'isma zawiera również d·owa gospodarcza nowej Polski". „O karte· 

Zasadniczy ton jego - szczery, ni•efałszo- me .w strukturze Sil>oliac:;enstwa ! wobec wy; dział na tematy micdzYllarodowe, omawiający lach, koncerńac'h i trustach''. Za1g-adni.eni.e po!i
wany pa1:riotyzm - sprawia. że w wierszach so~ich wy:nagań, sta;vianych ied~os~ce (i zjawiska miedzynarodowe. Zasrndnienia prak- tyki wewnetrznei poruszaia ksiażki: „Powsta· 
tych bra·k rziewliwej lirvki. patosu. Nic ma w ~i~rowości) przez tworczy r~~ped zycia, rea- tycznej pra·CY oficera, systematyczne szkolenie ni,e w Wa:rszawi•e". „Sanacja'', „Nowa karta 
nich komedianctwa. mizdrzace..11.'o s•ie w lustrz·e Itzuiacego ?0 stutaoqr d~mokra•Cll".,P?Stawa „wy· żołnierza i s'1:osunek ·do ludności cywilnej są dzi·efów Polski". „Klasa wbo·tnicza" i hme. 
do grymasu wta.s'!lei, .. bohaiterski-oi'' pozy, lacznei?'o kler?wama sie serce:n J•es·t słuszna? przedmiotem artykulów fil1strukcyfnych w Jest broszura poświecona pamieci ofiar barba
przy akompaniamencile tYc!Jtrioctycznyah śpie· Czv m~ na:lerzy wvma~ać - [ ło. z~równo od dziale „Z naszych doowiadczei1", który zaj· rzyństwa hitlerowskie:;:o „Bolegli w walce". 
wów i deklamators:k:ieih gestów. Jesit w niC'h a.uto:a Jak ł ?~ czytelmk~w - d~ema do .uzy- muie oko.fa 50 Proc. zawartości miesięcznika. Jes·t historyczno - etnograiiczne i .11.'0SIPodarcze 
tylko męskie sipojrzen~e w twarz. Mówi 0 tym SkaJl!a D~lnei, ,ro;:umow~1.-:- a ni~ Ied~~ie u- Sześc'oletni okres okuuacii niemiecki.ej prze- zarazem poDularne dzielko o ziemiacih odzy
z żołnierska prostota ppor. Borowy. w wier· czucw_:wei .- swi_adomooc1 :deologicznei · To rzedzil niezmiern'.·e zapasv drukowanego sto- ska.nych „Ziemie Polskie na Za~ho-dZ'ie". O 
szu Ojczyzna'': · wł~śrue ie.sit d~tś ~a~dmc~vm postulatem wa polskio:ł."o. wskutek cz.ego odcz•uwamy dziś stosunkach zagrankznvch infonnnie nas książ· 

" . . , dma. Dlateigo, me ui1mu1ac się krytyką war- katastrofalny )('lód ksiażki. Poia\viają się ·ka „Urojenia i rzeczvwistość''. Zebrano rów-T<ł;ITI; _mlct me gra.! bohaterow. tości poezii Konopnickiej - poezji, dziś już, wprawdzie wznowienia (nielicz.ne) dzi·el na- nież wYPowiedzi naiPoPoularr.ieiszy{;.h osobi· 
a iesh chwvtał sie za serce! przyznać trzeiba, nieco zwietrzaleJ - uważam, szych wybitnych pi~arzy przedwojennych i stości politycznych w . .Przemówieniach powi-
To n~rawde. iż wskazanym_ byłoby raczei dobieranie auto· książki mtodszej g-encracii. ale powolnie wzra- talnvch". 
to um~eral. rów, spełniających ten drulri warunek. sta-jący ruch wvdawniczy nie moż.e zaspokoić Ten pobi.e;ż.nie czyniony przeP:lad musi cJrw~· 

W ~biorku tym mieszcza sie wieTsz-e Mie- Przechodzę do dl1l!1;iej cześci wvdawnictw, potrz~b czyteln'ków. Każde nowe wYdaw.nic- Iowo WYStarczyć dla zor.ientowaITTia się w ~ 
ezysfawa Jastruna. Sta.nistawa. Jerveio Leca, do mi•esieczn1ka itt Zarz. Polit.-Wvchow. WP. two witane jest z o.żvwien.j-em. niemniej jed- gólnei tema•tyce· broszur. Szczuotość miejsca 
Marii Casttellati, ppor. Borowfll1.'o. Wairudy Żół· Pismo wvdawane jest w formacie broszury ~, nak na.leży ustosunkować s~ do nich r. aczef nie pozwala na ol:Jszerni•eisze omówi·en.i.e. Nle· 
kiewski·ei. nosi tybnt „Praca poHtvczno - wychowawcza krytycznie, oceniając stopień ich użyitieczności mKiej jednak stw:ferdzłł Młeży, iż stoia one 

Uzupetniaia go jeszcze l}~ośni party:canckie, w wojsku". W okresie rocznegoo istnienia mi·e- s·po!eczne.i i wartości liłerackiei czy puhlicy- na ogól na poziomie, wymaga.nym dla tego 
owiane hi sama nuta szczerego patriotyzmu. sięcz-nik. a ukazato sie 12 je.go numerów, prze·] styczn~i. Tych d\•:( "h mlerników użyje przy rodzaju wydawmcitw. 
Pomimo drobnych niedQciągnięć, ~biore·1' z:nacronyoh dla ro~z.erzeuia horyzontów my- o ce-nie wyda w11ictw O udziału Propagandy Ol. ta 

• 
' 
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NISZCZENIE TALENTÓW Wo'"iSocjali.styczn~j, ~jechał wcale wye.o- ko przyjmowanym przez .społeczeństwo. 
1D'ol!klitwie o<lczuwamy br.ak. fachow- ko, pr.zez .szereg lat przedwoj·ennych od.- Tolerowanie t. zw. lewych .dochodów przy 

ców w Polsce. Zjawisko to dotyczy zaró- grywając wobec Polski .r:i-lę udzielnego biera częstokroć formę pobłażliwej admi-
wno różnych dziedziln naszej <liziałalnoś- ks~ęd~a. k racji • 
ci go.srpooarczej, jak i administracyjnej ~a]ąc w ręka<:h tak ,cenn~o ~tasz a, Kontf:rolai Nie przesadzti:my, mówiąc, że 
i kulturalnej, Na Z'iemiach Zachodnich moz~y aokładme. -z<lac sob1~ sp1awę /' nile spełni.aŁa ona proez; C'1laG drugi właści
zmuE.z'E!'Illi j.e.steśmy w wi-elu zakładach przebiegu wypadkow w G<lian.s~u, .gdz -e wego zadania. 
trzymać nieanieakkh fachowych roboitni- W)'lS'tęp01Wał .tak udat?.-ie pozorm~ mez,gra Łowion:o, drobne pł•otiki t 'Okonie - a 
ków, przy k<tórych uczą się na.si robotni- ny d'Uet. GreJBe~ - ~orntęr, z„dziej.~ '!'Y rycerze przemysłu przeważn:ie mieli e.zczę 
cy. Niejednokr-0tnie musimy opóźniać wy ni.s.zczeni.a lewic~W€'J opozyC]l gdfilliS.kleJ, ście uchodzić cało. 
twarzanie takiich czy innych produktów, z Ja~nych cyruc?11'.ch p:rzy.got~van. do To jak1iś wuje!k, IYLY kuzyn był, gdzie 
by uprzedni-:> wy.szkolić wytwórców. ~b~oJr:ego. wy~tąpiema, .~e · ws:zyetiki.cli, trzeba, dyrektorem ii powiedział .sł·ówko, 

W a<lmini.stracji brak 1udzi przeiawia lS~JJe krzy~acklch ~za.n~a.z·ow, . pods~ępowł to P·'.)c:Lszył się taki jegomość pod społecz
.stę niemniej jaskrawo. Ten brak ludzi po ła1d~ar. i. zbro<l~.i J~bch w~dow:~ią. hby nika, zaś na.jczęściej koperta przy:zwoicie 
woduje w wi'elu <liz.iie<lzi:nach chaos, a na· Gd~ns JUZ b~~ wie e at pr·~ .wy uc e:n wypchana, i w odpowiednim momencie w 
wet poważne 6ikody. W?J~Y· Pu. l~Z'llY pr'.>ces ręllSera. m?ze odp'.)wiedne r.ęce -.:><lsunięta, okazywała 

W pracy kulturalnej jeet bodaij najg·o- winien stac .się c~Il?'ym uzupełnieD!lem .się najpr·os•tiszym .sposobem zamazania 
nej. Okupant starannie trzebił lu<lzi na- proa~u N'?'rymbe.r..,,kleig?; . „przykrej .sprawy''. 
uki nau:czycieli literat·ów. dz'ienn~karzy. Mimo, ze w1ę~·zo.sc zamieszkałych . . , . 

' ' . przed wojną w Gdvn ku Polaków zQIStała I iakos t:ak szło, a Obywatel Kombma-
Ten 13tan r~eczy naka~UJ<e os•z.c:zędne 'V.Y wymordowa1na, 13p·no Je zcze, 6Zczęśliwie tor zb~erał twarde i miękk'.e, 1Spnedawał, 

~onval\ '"'arne sił. ludzi . oraz ottocz~n,e TJozo,stałych przy żvciu napEwno zgłM' .;;io l·upował, szabrował, p.rześHzguj.ąc • się 
ich mecz_ą',, St~rame 0 ka_zdeg·~ człow_i~ka na vrezwanie władz .sądowych, aby złożyć przez słabo r«:n.stawione sieci ko,ntroli. 
„k.alkuluJe s1•ę B'POłeczme. N1edbałosc o w ·'·ie ze.z.nanir1 . . · · 
nieqo obciąża bu~et o:oiekl .sDołec:.mej ez"". . . r: . od Gd . k Wvrab1ało się powszechme przekona-

~ • • ' D..,·eJe te1 womy zaczęt•e1 · ans a · · od · d · szpitalnictrwa i innych ube_;lpieczeń. Stara ·. . .. , · ~, · k , . me, ze przeznaczyw zy powi1e mą su-
• 1 <l · l tu 'kt • · t t · - dz e'Je, kt-0re mu"' my prze•. azac pot'Jm me na t 'lJW koszta handlowe można by-me o u z1 ta em , 'orzy, mes e y, nie · · k · · ·1· d - · · · · 
d · k ; ; h · t t . b d· ·,a· nos ci, zys_ a ią na pewno, ies 1 urz~ wy ło robić w P.ol.sce bezkarnie przeróżne nie ro zą się na am.en.ac , Jes ym ar ZkJ mierzeniem pr.zez S"d uol.sk<i na1"ŻilleJ . .spra . k · · · ... · ~ legaJne mlteresy omeczne. wiedHwości jednemu z wojennych zbrod · 

niarzy, Mórzy w stosunku do nas zarw:n 'li Je<lnak już od sz•eregu miesięcy może--
ZEPSUTA WAZELINA ' d · d · · · · t f k najłlardtiej, uświadomimy sobie, a rów- my z uzą o.zą przyJemnosci i .sa ys a' -

W „No't?<ej Epoce" czytamy: nież i tym ciągle widzącym „dobrych cji obserwow&ć, że coraz woiięoej tych 
Niemców" - etran.gerom, ia·k wielką by- „grubych ryb" wył.awia kontrola W1Szel
ła perfidia i ·cyn~zm 1ej bandy, rząd.z.ącej kich typów i .szicze1bli, a 7JW1laszcza kon-
przez kilka lat niemal całą Europą. . trola społeczna. 

S. Jui nie tylko robotnilk, który wyniósł 

Coraz to doch'.>dzą nas wfości o, drob
nych wydar.zeni<ach, za którymi kryje .się 
jedn.aik głęb.sza i, niestetty, smutna trnść. 
Oto te drobiazgi: mi1eszkańcy Targówka 
ufund'.lwali sobie ki'Ilo i nazwali je imie ze składów tny śledzie i kawałek mydła 

a dyrekt·o.rzy, naczelni·cy, pre2esi, robiący 
<lotąd miliony, · trafiają pod b.aczrue ok'J 
kontroli, ska<l najczęściej dmga wiedzie 
prosto <lo ula. 

niem urzędującego. ministra. W jednej PROSZĘ SIA!)AC, PANIE DYREKTORZE„. 
z instytucji warszmV'Skich na zakończenie Nii.dużycia i kombinacje wszelkiego ro
ak~demii z ·oka;zji I-ej rocznicy oswobo- dzaju stały Bię u na1S zjaw1cidem przera
dzenia stolicy prze<l.sitaw"icie'l Zw. Zaw., żając:> powszechnym i przterażająco lek
pr.acorwników dz'ięlkuj e dyrektorowi irusty llli::ii;;;1:::-.;:;=:::::z===:s::i:111111i::mm:::z::::;::::::.::....:=;m;;llE'!:=::::::=D11:~=:::a1==it::i=:c::m:;;s:.
tucji za wvgloszenie pięknego, pouczają-
cego, okolicznośc'bwego przemówienia. 
Fakty tego rodz.aiu można by mnożyć w 
nl.esikońcZ'ooość:. Optymi.sta Wprawd.zie 'Jd 
powie nam: pr.zecileż 'to .są qłups·twa, o któ 
rych nie warto mówić. My jedn k jesteś (Korespondencja wlasna T. D.) 

• 

~r. 1 

Jest to niezbitym i .oqromll!ie r.adoen~ 
objawem, że. sy.stem łapó•wek. i p:otekcJi 
straci~ swą magiczną ·niezaw-0dnosć, sko· 
ro Jud.zile,. którzy mogli i niewą'tpl~w.iJe. plfÓ 
bowali się uratow.ać z rąk s-pr~w1ed.11W:Qr' 
ści - jednak są przymykam i ,:xJ.pow1~
dają „jak zwykli ś:niertelnicy" za swoje 
gnestki. 

Jr. W 

KSIĄ~Kl DROŻEJĄ 

SY9nalizujemy to z pewnym nie:pot.ó
jem. Pierwsze porwojenne wydania lksit\," 
żek były IBtotn:e b. tanie, przystosowane 
do siły kupILa lud-z:i pracy. Ale od tego 
czasu - w miarę rozirostu. ruchu wydavr 
nkzego, ceny książek stale i .sY19tematy 
czni!e idą w górę. 

Być mo•że. że ta zwy·.i:ka ma srwoje uza• 
sadnien~e w rosnącej cenie przydZ'iałowe 
go, ozaeem kl1powaneg'.> przez pry'Wa'l!ne 
famy wydawv ·cze na wolnym ry.nlk.u par 
pi!ern, w ko.sztach druku i robod.7lD.y, w 
konieczności p-0krycia. zwi(}}:.sza iący·c'h. s-i.ę 
koo.,,tów admin'.e<tr.acyjnych. Ale wszyst
kie te bezwatni<mia słu<:zne argumenty, 
nie z~ien'ą 'fakt'll, że k.siążka, .zai kt6rą 
trzeba zapłacić ponad 100 zł., jel'lt dla 
przy.gniatD.jC'aej większości obywateli, zy 
jących z birn:owych, czy fabrycmych z,a 
robków - niedostępna. Pr.:>1v1rda, że w 
przel'CZ"'niu na wo1norvnkowe ·ceny ma· 
sła, czy cukrn ks'.ążki .sa dz'iś daleko <tań 
sze, niż to było przed W·'.ljną; kiedy wła 
śchvie były one prze<lmiotem 1u!ksuso
wym. dcG"~pnvm oar~ci wybrnnych i na 
to, aby trnfć do me. , mud~!y ·wpilerw się 
do1Stać do ko.sza 111iczne{j'.) Gprzedawcy 
wybrvkowanej przez mikłc.-dow~ .księgar
nie m<'kl'latmy. Al.e mała to pociecha, 
B oro weźm 'eunv nod uw.aqę befl'Sporny 
fakt, że S'tandard życiowy na wszystkich 
.e:;t obcc11ie. w c:f71''m okrs.sie powojen 

nym n'P.zwyl·le n'i:;1t; i że n;e stać nas na 
kup1enie nawet tej ta1I1iej stó.sunko;wo 
książki. 

rnateqo wypada pon: yśleć, i to p-:>wa~· my o-dmiennego z<lania. Te rzeczy. przed- . , 
wni•e, trzeba publicznie piętnować, gdyż Warisz1aty elektrotr~kcY]'ne DOKP Wro p.arow'Jzów, B"iedemdz1e.sięciu obr.abiarek ie, o utrzymaniu „cen szty1" ··eh' przy~ 
krvje się z.a nimi małość i nieidorosłość lu· cław prze~~zały w dnm 14 bm cenny dar z których część przekazano już w War- naijmniej na pewną część pra lukcji wy· 
dzi, kt·órzy 'Jdg:rywa ·ą czę.sto dość powaźną p.rze?st~w1c1elom DOKP Warszawa. w po szaw:.i!e i wreszcie obecnie - pełny re- dawniczej. amy pPecież Pańi;tw01Wy In
ro1ę w muszej administracji. A te.go rodza I ~ac1 . p1'erwszego zespołu, skład~3ącego mont trzy-wagonowej jed.nosliki elektry- styh1t Wydawnicz r. którego rola.-:- moim 
ju niedemokraitvczną. utrzym<i.na w stylu sl!ę z Jednego wagonu mo.t.orowego 1·dw?c.h cznej dla :węzła WaTGżaws.kieyo. z.daniem - wL11na noleaać na udostęp-
ściśle ,.,,anacyjnvm wazelina jest przvczyn do.czepnych, dla obsługi węzł•a podm1<er Pierw8 zy ten zespół zostiał wywieziony ni.eniu mae·'Jrn. które żyvv:olowo garną .się 
kiem do mentalności a<1em'Jkratyczniej. sk1ego War.szawa - Otwo'dk. , z Warszawy przez Niemców i przed kil- do czytania w;irtościowej, a nap.rawde 

k ·, 1· • dn 1 · D ln nie<lrog'ej książki. 1· P. War.szt.aty te mieezczą sie. w Lubaniu, u mie.s; ąc.anu 0 a ez1'Jny na 0 • ym 
Slą.sku w stanie !El.lpełnego zni.szczen;a. lk d k · ć l 

GRETSER W WARSZAWIE U:i~ście powiatowym, ?'a zach~dnieij., r;i· Po dwumiesięcznej ene'"qicznej p.racy wa Ty o napraw ę cz.as s. onczy -z: za e· 
. . b1ezy D?lne.go Sląsk::i i s-tan.ow~ą; mis J~ gon motorowy i waąony doczepne powr.ó wającvm na<Sz ryn_k iistnym potopem po-

Byly pr~zydent "DIZ~sw1etneqo. . Senau: ~yny osr"?dek, w ktor:vm dz1ękl .nwe?CJ'l ciły do przedw'.lj.ennego sta•nu i wyglądu, pulamych, aktualnych bro<;zur i broszu
Wolneqo Miasta Gdanska, tu<l:z~ez gau 1 oftarne) 'Pl'acy kole]atty, częistokroc w by Z'IlÓW służyć mieszka11com pods·tolecz rek, ad hc;c wydawanych, z ową propa· 
JeLter i ,k~.t Poznani·?· zawitał .no Warsza- n.iJe.słyc~a·?j.e cięikich wa:runkach, udafo nym. gando1wą }atwizną. która poczyna już nu
wy, gosc'f'nnie ~rzy1ęty w 1~.ynym god- .sJJę częsc7owo o<lbudow.ac w.ans~taty elek W uroCZV1Srościach wziął ucLziiał z ramie żyć najcierplLwszeqo czytelnika, darem'Ilie 
nym tak z_ acn. e1 persony m1e1scu_ - w tmtrak. CYJne. L. ubań, wobywa~y był dwu nia minii;· .a komunik.aoi'i inż. Jana Ra- poszukujacego w witf:rynach księgarskich 

h h <l nk · ł wartościowych „nowości'', 1ub W7.inowiień murac w1ęzi:nnyC. . . . krotme, ~o <tez częsć bu. y ow zo~ta a banow5kiego ob. in'Ż. Barysz, dyrektor arcyid.zieł wła.snej i obcej literatury. 
Proces,. ktory slE~ z "J?e'wno.gc1ą wkró~- komple~~ie zburzona, a . inne P.oz~aw10ne I"epartaimentu Elektmtechnicznego, przed 

ce o<lbędz1e, mezawodme ws7Jechstronme całkowicie sprzętu. Dopiero dzięki wytę- stawiciiele DOroP War.sziawa i Wrocław O przykł.ady nietru<lno. „Dyn:ny nad Bir 
oświetli „cywiHzacyjna" rolę pełnioną w żonej pracy grupy entuziastów, p·'.ld prze oraz przedst.awiciel 7ej Dywizji Łużyc- kenau" - bezsprzecznie książka wairtoś
„Warthageu" pr.zez wieloleitnie·go pana ży wodrrktwem inż. Tys'Zki, oczyszCZiono kiej Piechoty, która położyła tl11że zasługi dowa, drieło sztuki, opowiadające nam 
c:ia i śmierci milbnów Polak·ów. Z peiw- część. budynków z gruzu, odremontowa- przy uruchomieni.u urzadzeń warsztatu o okropnościach Oświęcimia doczekały 
niością U1Słyszyny Z11QIWU r:rorace zauewnie no je, ściągnięto kH'k.a ob.r.abia:rek i wier· w Lubaniu. Po skońc.zo~ej uroczy6to·ści &ię dmgieig.o wydania. A dziesiątki bra
nia, że on Grei.ser owszem miłował i jak tarek i r·ozpoczęto prace. Warszaty mają przetl~tawiciel minietria r-ozdał nagrody sxurek na tien sam temat, zdążyłry już u
liew meżnie bronił dzielnych Polaków i że już za &abą: na'Praw.ę pi•ęciu moistów ko- i premie ki·erownikom i pr,acownikom war tonąć w niepamięci. 
~Y6tk'iemu złemu. . winien ~iecnota lejowyc.h ~a linii Szymbark - Lub~, :e Gztatów. Jeśli już mowa 0 propagandzi·e, ro prag 
Hunmler, O&">·tapo, SS itd. Stare i znane mont pięciu wagonów osobowych, osmm (r.) . n1emy w dziedzinie wydawnktw pr0ip8.· 

h k~wały. . . . "IJl'l'lil'lli ·r111~1~iijiffiW1~1 iiiij··111111111111111J'llll'llllllHm11111111n1n1"'l'l''''"ll"'lllll~mll'riiiil!'li" ''"!I'' m1111 ' :11ll"·lll.J1llllll~llllllllllllllllllll gandy .i~ynej, niezaS'tąpionej, propag'!11 Wskazanym byfoby Jednak bardzo, aby 1 
• • ' . dy oparte] na mocnych fundamentach wie 

interesujący ten pr.oces oświe'tlił równiież Poz' yczka Odbudowy dzy i ta11etów pisarskich. Tyliko ona zdat-
i przedwojenną działalność teqo gdańskie ną będzie zaspokoić odczuwany coraz ba<r 
go kupczyka i potr<>sze afe:rzyety, który • d ' 'k" 'I I dziej praez rze.sze czytelnicze głód słowa 
dzięki woztesnemu i prz~idująoemu (jll;k musi ac wvn1 1 na eosze ctrukowaneyo, które l'Ólwnocześn'ie tak, 

~~~~~a~·ęo~c~~~r~a~~o~~~et:;~:f~: Jll)lllllrill!lllllll'lll~@IWlmll!lllllllllllllll1 111H'~llllij]filllllllllllllllllllilll!l!l!llllllll!llllll 111111'1:1111/llllllllllllllllllll'l 111111m111111iJI! 1riij 11111/l/lllllllllllllIBlllllllillJllDllllllJW!llWlli!lli!illllllllmllllljl ~~ć c~~~.stS::~r::;fu~zf!ik~~~~um zo 

Artykuł do dyskusji 

Olbrzymie straty i zniiszC21eni.a W'.llj~n
ne narzuciły młodemu pokolffiliu koniecz
ność pr.acy nad odbudową pód.starw gospo 
darczych kraju i zmusiły do zwr:otf:u w kie 
runku naufk ścfołych i ekonomicznych. 
Jak urzadzić życie, by było ono lepsze 

Czym były i są dla nas krnJowe uniwer- I nęła decydując.'.) na ulk6ztałtowa.11!e .się i szczęśliw„ne? Co należy czynić, 'by pod 
eytety - o tym chyba mów:ć nie potrze· świrutop-oglądu. Z obs-erw.acji codziennych nieść sta.rdart życiowy jednos1tki i ogółu? 
ba. wypadków i potrzeb 1Spolecznych c.zasów To są zmsa<lnicZ!e pyitanla i'nterooujące mło 

FiJomaci i Filareci, związki mhdziieżo- okupacji powstały fundamenty icLeoloi:i!cz dzież wyższych uczelni. 
we i powsJtanie z rofku 1830, Szkol>a Głó- ne. W walkach p1artyzanckich, w ob'J12ach P '-k eik f h 

koncentracy]"nycl1 krzepła moc wewn·ętrz- Oll::> •a cz a na ac owców w każdej wna w Wanszawi.e i rok 1863, rewolucja d 'ed ·1 · d lf • 
k k na tA/To pokolenia. Fla1Sco Z"''~ po-wGtania z~ zmie, 0 pro e15or.ow poc.ząwszy, a 1905 roku i jej awangarda a ade."11ic a - -„ """ 1 'k h k , t b ł 

G'l·erpniow""". o, 11~,..,iące niewinni!e z.rn_, bio- na ro m -ac B• onczyw.szy - rze a zape to wszystko opromieniło młodz;eż polską -„ I" "~ ., t l k' kt' ł · t 
nych ludzi - t-e fakty zwróciły myśli me 'e u 1• ·ore wyIW>a a worna - o o aureolą, otoczyło nimbem bohaterstwa h ł · k' b' t ·1ł k l · 
mł.-·"y·ch z rornan1tyczn()go ,,milerz .siły na 'IB '.l, Ja ie 00 'e pas· aw~ o po o eme i wyznac71Yło jej rolę pI'Zodowniczą w po ".)'U - • h t d t, D 1- t · z•am:iary" na p07V1Wi.styczną. „pracę od p1erw.szyc .s u en ·ow emo""'ra yczne1 

czynaniach ~ołecz:no - politycznych i kul podstaw''. -r • Pq!Ski. I dlatego młodzież się uczy, tyLlco 
turalnych. I dlatego dziś panuje taika cisza na u- uczy. ma ·ac oc.zv i uszy s-z1eroko otwarte 

Dzisiaj wymaga stę od młodziciy zno- czelniach. Młodzie'ź bierze udział w k.ształ na wszystko, co .si•ę dzieje d'Jkoła. r ra.
wu prekursorskich wystąpień w <lziedzi- towa'Iliu etę pańlStwowości pn:~·l pracę cjonalny, pe~en poświęcenia i ofiary duch 
nie społecznej i poliltyc:znei A że :ma te· ruad włrumym intdektem, przez naukę. młodości w ogniu <lz1ał, w deszczu bom'b, 
qo spełnić nie może, wię_c jest z1udzenie, Zem;\cił się pnec"ież na niej dyletantyzm w łunach płonących rnia.s·t zracjonaliz')
że na wyższych uczelnia.eh panują ~e polityczny i społecz!Ily _czarSów okup.acji. wa·ł się. Wojn•a nauczyiła nas .sceptycyzmu 
same stoonnki, jaikie panowały przed wrz z · ł <l b · ik d k obnażyła lurl.zi'o::ość moraln 1e, zdarła z nie1j 

k :J"'.lnimLa ·a ona 0 rze 13' ą roQą ro- ostatnie stIZ"""'' zakłamania, poik~z1ała ·,·ą śniem 1939 ro u. czy Rząd Jedności Narodowej wie, że po „..,.1 ""' 

A przecież dziś nile wolno zapominać lity.ka przei;zła od krz ·k~ctwa do wyra- we właścinvei poetaci i zachwiała wiarę 
że mamy za sobą sześr lat wojny która żania. istotnej w,artości społecznej i gos· w ni' urnlną. .rJo'broć ctl'JWlPlna. 
zmienił-a ducha młodego pokolenia i wpły podarczej. I D'ziś młodzież walc:ty o nowe, właściwe 

• 

sobie kryteria, na których będzłBe się 8ł.a 
rała oprzeć swbj światopogląd. Praesta
jąc wierzyć., że można zmie'nił C"tło:wie
ka bez przebud0'W}' Wlanunków epołeo
nych i gospodarczych, pamiętać mu.ei, te 
zmiany goopoda·rcoo budować moona tyl 
ko na ctłowieku, !który swoim mOO'Me na 
daje treść normoim życia. I d~attego mło
dtzież akademick·a U'IJ.~ka jedn:ostlr0111iD.ego 
wartośdowania. Ostatnim niemni:ej waiż
nym czynnilldem wpllywającyro na UJk6zitJalł 
towanie stę z•aoa!d świia.1topoglądowyoh d7.i 
siejsz1ego s1tud1enta. jast trudna sytuacja 
materialna. Student żyje przewiażn1e w al 
ternatywie p1Jmiędzy nauką, a pracą za
ro'bkową. Praca biurowa, korepetycje, cr.y 
hanld·e'l spra.w4ają, że dz~eń jiest za krótki 
nai naukę, .a noc nie wyBtarcza. na sen. 
Stan ciągłego napięcia nexwów potęguje 
jeszcze intelelktuaJny .sceptycyzm. Ale po 
cieezmy się! Mło<lizieiż je.st rewolucyjrną 
z 1Same1j natury i intuicyjnie po•trad'i r.r;n-
11óżnić t<lt co· przebrZIJili.ało i skoińczylło 
.się od tego. co nadcho:dzi, :zwiastując leip 
szą przys~łość. I Wbrew .')bawom, ob1&
rze ona naipewno kierunek wła·śdwy. 

Włodzimierz Krys:iewald 
I 
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--------------r Pi~-~. 1
o !.!„~.!v~" ~.!.!'m!uE G A L A N T E R I I ~ Hi ~ OCHRONNYM PRZECIW OSPIE 

Kup' no - sprzedaz· ~ teodolity, niwelatory, trójnogi, łaty, - ~ N d . 1 2 t . 19 r 
!:ii mikroskopy, aparaty fotograficzne, lupy itd. ~ „.a P19o stawie art. i us· awy z dn1~ : ip--EDWARD w y s o c i ~ ca 19 roku o przymusowym szcz~1emu o-K I I OKULARY I chmnnym p<rzeciwko ospie (Dz. U. R. P. Nr 13, 

tóDz PLAC WOLNOśCI Nr 8 , ! We własnY'ch warsztatMh wyk1>nujemy wszelkie naprawy ~ poz. 113 z 1934 r.) zarządzam szozeip:eJDie ospy 
tel. 144-56 i w zakres~e optyki i mechaniki precyzyjnej. ~ na terenie Wielkiej Lodzi. 

CENY NISKIE: HURTOWE ~ WE SOL O WSK J, 11 E DB AL SI{ I j S-klt I ga~:~rws;r,emu szczepieni1u (wakcyna*) podle· 

•--------------·--....: I ł.ódź, ul. Nowomiejska 3 przy placu Wołno!ci. - Tel. 145-65 I a) wszys·~kie dzieci urodzone w 1945 roku, 

------------------.:l ..... ----------------------------~------------------..-.. ........ .J b) wszyskie rlziec\ starsze : osoby dorosłe, do· 
tychczas nieszczepione. r.········••11••••••••••11•11.1•,••••••······················•111•:\ 

i NIESSll 06ROD ZOO .061CZN : 
HURT! DETAL i 

Szcze(j:l'ien,j,u po•wtórnemu (rewakcynacja) pod
legają: 

• : · W LODZI • : 

Bogaty wybór pie'rWll!.z.omędn.ych żelazek 
(domowe, podróżne), kuchenek, I!iekM'Ili
ków, chr.omonikielitny, spiral g.rz.ejnych, 
Insrt.a.1acja światła, siły i radia. - Ws~lki 
S[)l'Z'ęi; elekrt:irotecihniiczny. 

~ wszyslkle dzieci, które ukończyły lat 6, 
~ wszystkie dzieci ~ osoby doll'05łe, dotych· 

cza.s nJezas.zczepione powtól"Dlle. 

! KUPUJE stare, nde nadają,ce się do pracy KONIE : 
: Potrzebna również świeża padlina : Warszawska Wytwórnia Grzejników 

Elektrycznych lnstol acji Siły 

Te•rmi'Ily szcze,pień: od 6 maja d~ 1. czerwca 
1946 roku i od 2 września do 30 Wl!"ześnia 1946 
roiku. 

: Zgłaszać się osobiście lub telefonicznie 277-26 : 
• Za.miana za zwierzęta i ptactwo egzotyC7llle MOŻLIWA : 
: . il 
\ ' . WŁASNE śRODKI TRANSPORTOWE · Ili 

'· •• m B• aa•• B B B B • B 11,11„ B • • •• • B • • • m • B B ••a•••• B Iii g B B B • m • • B ••• ,,J ' '' sp. z ogr. odp. 

OBWIES.ZCZENIE ŁóDż, UL. PRZEJAZD 36. TEL. 135-79 

Punkty szełepien!a: 

r p11mkt - ul. Ptlotrkowska 113, 
II punkit - ul. Zawadzka 41, 

. III ipl\lnkt - Zgi·el'\Ska 130, 
IV punkt - ul. SzpiltaJna 4, 
V punkt - ul. SrebrzY"Th'ka 7b, 
VI puilikJt - ul. San~ok.a 36, 
VII ipunk1 - ul. Pryncypaana ~. 
VIII punlkt r- ul Pomorska 125 
IX piunkt - ul. Napiórlk.owskfog~ 72, 
X p~t - ul. Staszica (Rud. Pah.& 100. 

o ohewiqzka przymusowych szezetień przeciw durowi 
hnuszaemu 

llllllllll llllllllllllllJJllllllllllflllllllllllllllllłlllll Szczep~enia dokonyw.a.ne będą w di!li pow~e
dnie w goc1z'iJnach od 5-ej d<> 7-ej po połudn!iu. 

Adm. ....... . T .J-'k n __ k ty Sprawdzanj,e, czy ospa się preyjęła odbywać 1n1„„1·aoJa „ ygowul a .LJt:u10i ra C"Z- • b d „ h 
Na podstawie rozponądizenia Ministrra Zdiro- VII pwnlkit uI. Tusizyńs•ka 97, nego" prosi o wpłacenie zaległej i bieżącej 5'1ę ę .za: .w tya samye•h l<ikalach i godzmaeh 

Wiia z dill!i.a 17 kwiiemi.a 1945 roiku (Diz. U. Rz. P. VUU punM til. rna.sna 10, prenumeraty. w tydz1en po do•konanym s.zcz~eniu (wa~y1na-
z 1945 roiku Nr. 15, poz. 88) wydanego w poro- IX pUJJ!kit ul. Staszyca (Rud. P:ili.) 240 cji i re<wakcynaoji). 
zumieniu z M.i.niistrem AdlllĆ!lłi5itracjri Poolicznej i będą <lodmnyw11.111e oodz,iennie w dni po\vsze- Nalefill.ość prosimy przesył.a~ p'~a7,eml Uchylenie się Od ohowiąa;kn szczeipienńia po· 
w SiPll.""awie przeipirnwadzenia prizymnso•wych dnie w godizinaeih ram.nych od 8-ej do 10-tej. poel'.to"tlrnn'> pod adresem A<lmm1stracJa Ty · , • . <l "k"J.,_,_De k t '' Łód- p· t k" • ciąga z.a sobą sankcJ'e karn.e ,..,...z-1"""""a-e w art. szczeipien ochrolDIIlych p11z001rw dmo'W!i brzust- Po wpłyrwf.e tel'!IDJmu przymus.owych szczenień · · „.. WLI< ~ ,.. go m a mo ra yc.znego ' z, Jo l' fYW- 9 ustawy dmfa 19 l' 1919 k nemu podaję do wiadomości, że w dniiach od ochromiyOh 111a danym ohsz.aTZe - "do s·z'kół, za- ska 78 z JIPCa ro· u o przymuso-
6 maja do 31 llpea 1946 rokn na ce.łym terenie kładów naukowych. wychowawc;zych, jak ró- · wym szczepieniu oCfhronnym przeoi-wko ospie 
WJelJkiej Lodzi przeprowadzoi!le zo.sła.nie pmy- rwnież do pracy w urzędach, ;nstyh10jach i przed- Nadsyłane artykuły, nie zasm'zeżone zgóry, [Dz. U. R. P. N.r 13, poz. 113 z 1984 rok~. musowe szczeipienie oohl'onne przeC!iiw durowi siębionstwach państwowych, samorząd<l'\vych uważa się za bezpłatne. 
br.zul!.2:"nemu. oraz prywatnych przyjmor.vaue mogą być tyłko Za Prezydenita Mfrasita 

Szczeip1eniu podlegają ws·zys11kie osoihy UTO· osoby, któr~ p~zedstawią świadectwa. o dokona: llllilllllłlllllllłlllllllllllllllllilllllllllllllllllllllłl (-) Eugen!WllZ Ajnenkiel 
d.zone w lafach o<l 1888 do 1941 l"O®u włącznie :nym szczerpumm ochronnym ptr.zecmv duroiw1 Wicep:rezytl.elllt Miasta. 
zamieszkałe loo cza.sorwo p'1"zebywająoo na tere: b~zusmemu, ~zg~ę,dme o .zwol111i,eniu od obo-
llliie Wielkiej Lodzi. w1ązku szczeiprnma. 

IndywiduaJnych zwo·Lnień od pl'IZ}'lll1'11S'Cl'Wego Willl.Tii pll"Z~r~czenia i:ir~ep~só': Il'ini~jsze.go lllcncrfua bin Ił .1'711#1· A' Ad aln. 28.;u „ 4fi r. 
szczeipienia może udzielić tylko lekarz szczepią- ro21Porząd.~en1a, JGk rÓW'll.lez W'l~~ _prz·ec1wdna- 8łJ I Uł&ill \. VWJ WliUI ł ł 
cy, p<i ' przedstawieniu mu ważnych przyczyn, tama .alro.JJ prz}:mull-Owych szcze~1en ochr~nn~h ------;~~~=-------;----------·-----------uniemożEiwiaj.ących s•:ziczeipienie. ~ooiw ~row·1 b!'iz'Uwnemu. o ~e czyn ich 1!'1e POLONIA 

S . e. db ć . b d st . iest zagl'OZ<Mly surowszą sank.cJą z mocy m- l p· t k k 6 „GRZESZNICY BEZ WINY" 
-~~?~~ ęąwna~~~~~~~~~~ą~e ____ u_._~m~r~o~w~s~a--7--~u----------------------

cych [p'Unkt.ach.. . aresztu do 3-oh miesięcy i grzywny do 3.000 • T Ę Cz A 
I 'PUillkit uL S1erakowskioego 49, zl!otych lub jedmej z tych kar. ul. Piotrkowska 

108 „POD OOŁYM Nl'EB'EM" II punkt ul. Łagiewnicka 37, Uwag a . Szczepieinia są be.,,,..,ła.tne. 
III punkit ul, Żeromskiego 4. · -r ,-----:;::::-:;:-;:-:-;:~----11---~-------------------IV ptmkit ul. Pomorska 23, Za Pll"e.zydent.a Mias•ta WLóKNIARZ 
v punk.t ul. Piotl'lk<1•wsb 113, • ' (-) Eugenllus111 Ajnenkfel ul. Zawadzka l6 „DZIECI KAPITANA GRANTA" 
VI pu;nifut ul. Lubclska 7, WiooprezydOOit Miiasta 

--~---Hir'tE~Lr------
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0---------------------------
....... M1„ ... „ ... „111111mm ......... 11mlll!ilil!lllll!llllllllBB11„„„„ ...... „ ... 11m11_. ul. Legionów l-4 „BLAGIER"' 

WISLA 

M alg felieton ul. Przejazd 1 „FORTANCERKI" 

' .. STYLOWY 

Swińskie przeslępslwn, 
czy przestępne świńslwu 

ul. Kilińskiego 113 „2 tOLNIERZE" 

BALTYK 
ul. Narutowicza l_o „SKŁAMAŁAM" 

GDYNIA 
Prze~two j~st„. pil'ze&tępstwem. Jest I p.i~e. n~ pacZJki, na rzekome koszta po- ul. Przejazd l 

przelm-oczenimn obowrąmijących norm i poeią-1 s?Jllikiwam.a. itp. . . -------------
ga za sobą ustawą plr.zewidzia.na karę Znamy Często się zdar.za„ ze zdobywszy z prasy, ROBOTNIK 

„BLAGIER" 

też praestępstwa wydzielone w ~ddzieLną gl'lll- ezy. ;r.adio na~rtiniejsze ~zegóły d??~ące ul. l(iłińskiego 178 „TRZECH PRZYJAClół.'" 
pę.. szczególnie niebez;pieczm.ych dla dzieła od- zagllillOnych, ?sżust, ~.tez nruw~t częsca.eJ ~- ------:":"'::-:'.::'0:------H-------~-------------budowy Państwa - te podlegają Qll1zecznio- ~~a opowiada rodzmne. o wsp.olnyclh przeJ- ZACHĘT A • 
twu nA' d ' cli • • b' ~ . SCI3ch obozowych, 0 tym, Jlllk „biedak źle wy- ' „HALKA" " s'l"'~w orazny 1 ma.Ją. so le "za rzezo- glądai" :Utd„ a poza tym kOII'~yista z chwiloweJ ul. Zgierska 26 
~·~~~~~u~~q~~i~~~~~z~~-----.~~:A~JK~A~"-----~---------------------
Jeszc~ Jednego. ga~nk.u V:YC7i~ny p~- da. ' „MANEWRY Mlł.OSNE" 
ne,, ~re -.proc.z teJ'. czy i!Iln~J od~w1edzial- Również godne najwyższego napiętnowania ____ u_L_F_r"".a:'n'.".c'.'."is:-z„k..,a"':ń""sk„a_3,..1_. ___ 

11 
___________________ ~-

nosc~ karne.i .- pow~y po~1iw~c za sobą jest wykorzystyw~ie pr.zez służbę kolejową, O 
specJalne na'P1ętnowame, specJa.lme 06bry sąd ko.nwo:jeintw, 11llb ludzi pod.szywają-cych się · W LNOSC 
opinii pub~c=ej. Dotyozy to przes;tępsflw, pod nicli niedoli repatriamtów kitórycih trans- ul. Napiórkowskiego 16 
koore p01pełnia się z ohęci 2ysku, z chciwości porty naleiyc~ Illie ,pliwione"' ła1pówkami sto- --------------11---------------------• „ZNACHOR" 

ze stra.s.zną, kr.waiwą kro:ywdą ludzi już do- ją tygodni-ami !Ila zaipadłyoh s;tacyj'kach. Lu- ROMA 
sta.tecmie skrzywdzonych przez życie i nie- dzie są głodni, 1udzie mar2lllą., chorują, dz:iec1 ul. Rzgowska 34 

„ZNACHOR" 

szczęśliwych. Najjaskrawszym przykładem ta- gi:ną .•• a/Ż wres2lCie w odpowiedni~ ręee złożo- ----:~':':".'~:":':".::"::~:"""---U------------~---------
kich św.ińskich p!"lt>stę;pstw są ostatnio często n.a sumka - i transport rusza. PRZEDWIOśNIE 
roztrząsane na łamach prasy wypadki wyko. Takie żerowanie na łzach, na nieszczęściiu., ul. żeromskiegÓ 74-76 
~y&tywainia wiadon;i:gci z i·adiowego „kącika na k:i'eywdq;ie i t.ęsknocie za najbliższymi - ----:--TT~Ai'iTNR~Yt"-----11----------------------

„Zł.OTA MASKA" 

poSżukifwainia rod.zin" dla naoi:uram.ia ziro:ą>a-1 jest przestępstwem wołającym o ene·rgiczną. ul. Sienkiewicza 40 
cronych rodziców, czy :Wmy na powame sumy postawę całego społoc-reństwa. -----""1Ar-.-rD~RITTI"'!A:------lł·---------------------

„ZŁOTA MASKA" 

I 
\ 

' Ł ODZ·KIE 

zoo 
TEL~ 277 - 26 

" 

wydaje 
SEZONOWE 

bilety wstępu 

Merszałka Stalina (Główna t „FORT ANCERKI" 

.....-u-u REKORD Uzm:u 
1
---------------------

Ul. Rzgowska 2 (Plac Reymonta) ,;PIEśNIARZ WARSZAWY" 

----=Muz A -,\ 
Ruda .Pabianicka il „JADZIA„ 

t 

Początek se;ms6w: w dni powszednie o godz. 16, 18 1 20; w niedz.ielę I święta 
o godz. ti . 14, 16, 18 I ·lO. 

!\ino „Polonia", „Hel". „Adria", „Bał tyk", „Przedwiośnie" I „Roma" roz.poczy· 
naje> seanse o pół godziny później. 

Uwaga l Bilety ulgowe dla członków Związków Zawodowych, wojska l uczącef 
się młodzieży do 'nabycia ~ pr.zedsprzeda ż.y w Okręgowej Radzie Związków Zawo
dowych {Strzelecka 2) pok. 1 w godz. od 10-tej do· 13-tej. 

'lłedaguje komitet reda!tcyjnJ . Na~. Redaktor .Jao Wojtyń1kł Re<lakcja i adminjstrar.fo: Piotrk 01 wska 78. tel. 121 1)7 i 224-31. Wyrlawr,a: Zarląrl Wojewódzki 'itronnictwe Demokratvrrneg<1 
~tini.stracja c.zywa od godz. 9-ej rano do 16 -ej, Red.aktor pl'2.y jw uje cod.1:iennie od 12 uo 13 D - 09401 l)rubrnia Nr i Spóldz. Wyd. „Czy·lelni.k", Lód i, Żwirki 2, tel. 209-ijł 
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